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Sensacyjny proces b. pasła ldzlkawsklega I b. dyr. Mlchalsklega (sir. 

\. 

ś. t p. 

Podzlttkowanie 
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w uro­

czystościach pogrzebowych i tym którzy okazywali 
tyle trosk, pieczołowitości, miłosierdzia i współczucia 
~ ~zasie długotrwałej choroby i po śmierci męża 
1 Ojca naszego , 

s. P· 

Izydora Kędzierskiefo 

PIOTRKOWSKI 
a w szcze~ółności Przewielebn. Duchowieństwu 
Siostrze Milos. - Józefie oraz JWP. 0-rowi Ol~ 
szowskiemu, składają serdeczne „Bó6l zapłać" 

dramat 
lesie 

Ponur, 
-

dzieci. 

mil os n, rozegrał . si11 
pod Obornikami 

W gęstych zaroślach lasu I Prze1·aiony nagłym zjawi~-1 swą. ~ochankę. I pętlę, uob~oną z. pnrniesio?~·1 .~o dolCon-aniu pot.wwnego :a 
1niejskitgo obok osady Oborni niem się żony 7..ieliński rzucił .Zielińska, dop~dłs.zr Wał~o go sz~ura 1 udusiła meszczęsl.- bo1stwa morderc~~1 oddała s1~ 
ki pod Poznaniem rozegrał si~ się do ucieczki, pozostawiają.: w1akówny ~ar:zuc1ła 1e1 na szvN wą dziewczynę. sama w ręce poltq1. 
w dniu wc:oraiuym ponury dra 
mat rodzinny. 

Obywatel Obornik, 34„tetnl 
~tanisław Zieliński, będący ios 
:iatym oraz. ojcem czworga Jzie 
ci, oddawna iui utrzymywd 
bliższe stQsunld : J9„letnią Bro 
Risławą Wałkowiakówną. 
Korzystafąc .z. pięknej P·"'lrO• 

dy, Zieliński rostanowił wy„ 
brać sit z kochanką na dalszy 
spactr. Umówiwszy się z nią ro 
~edniego dnia amant skieto• 
Wał sił z SWł 5ympati4 do lasu, 

. Zakochani 11ic pod~jrzewali 
wcale, ii w ślad %a nimi pod4fa 
i~ Zielińskiego, która oddaw 
na jui podejr:ewała męża o 
zdradę małżeńska. 
• W pewnym momencie t'O!• 
włcicaona kobieta ro:zchyHla 
'·naki i :rzuciła fi~ na spoczywa 
iąc.t part :z wielkim sękatyni 1.:.i. 
iem w ręku. 

21 wrrok6w śmierci 
lłARCELONA. Korespon~ 

dtnt Agen_gi Havasa donosi, że 
tamtejszy Trybunał skazał WC%O 
~aj :za ic:łradi; stanu 20 osób na 
:-:arę śiąietci. 

-
Doniosłe przegrupowania w OZN 
. Zwi1zek Mlodei Polski wrłam11 · sie z szeregów 
Bezpohednio przed iwłętamł Wiel Ataki na Zw. Ml. Polaki, który I autorytet ten "Widzi Zw. Mł. Pohld w bez :aody 1 wnrew woli~ 

)dej Nocy szef o. z. N. gen. Skwar• miał charakter monopoliałycmel or• Naculn~ Wodzu ~arszałka PoWd zacji. · 
czewskł wyklucsvl z O. z. N. poa. 1anizacii młodzieży O. z. N„ 1powo Edwai:dz1~ ~ydzu.S~1głym. • . • . 
Bucbylukieao, nalei4ceio do grupy, dowały ie płk. Koc złożył w paź• . 3) . Isbnerue wyra:nej, wolnej od Mimo krótkiego okresu cza 
skupionej około tygo'1nika „Jutra dziemiku ubiegłego roku gednoAt kie kompromisów, moralno " łde~wej ał# su od jej ogłoszenia, do s:efi 
Pracy". Jak dotychc:.i:as

1
_ był to jed- rowruka. ~osf~rv. Pi:acy, oraz zdolnośca do wy O. Z. N. gen. Skwarczyńskiegc 

nakie krok skierowany u tylko P~ Po u1f4płenlu i-łk Koca, w o.dr6i• c1ągmęcta kon~ci. wencyj : programu. ł . d . . . d 
ciwko wymienionemu posłowi, albo• nienlu od innych o~ganizacvJ weko• Do tradycji Józefa Piłsudskiego na- n~p ywa)ą epeszc 1 oswia cze­
wiem inni członkowie tefie lfllPY na• dzacych w skład O z N · Żw Ml wi<lZywat można tylko, pamiętając o ma od poszll%e~ólnvch kierow"' 
leią do o. z. N„ a nawet zasiadaf4 PoisJd ogłosił de a~acię, "w1 k órci ieRo ~~ecv~ iuiria o'°bie t?ost.- ników okręgów Związku Mło­
we władzach, jak n. p. pos. Hoppe. oświadczył. że nadal uważa płk, Ko• l'owa~ia, .rue zn~sza~ym wah~~ 1 wv• dej Polski, nie solid""""UJ • .ac:e 

ca za swei:o ideowego kierownika i cofama su; z :a1ęte1 pozycyj • · · - ł - ·d"' 
Wczoraj zgłosił si' do szefa sztabu wiemy pozoatanie jego wska:anłom. P~d koniec. p. Rutkow;ski .zgłasR s~ę :z wym~enoną pr.tect'!' 1 et 

O. Z. N. płk. Wendy, P· Jeny Ru~ Z Młod J p 1 ki ł 1 1wo1ą nie:aleznośt orgamzacy1ną. In• z1ednoczenta demonstrac1ą t?• 
~oweki, kierownik Zwią:.i:ku Młodej ._, w. k eb"tnio s rłepreli~etn owa nymi słowy wystąpienie z O. z. N. Rutko\Vskiego i zgłas:za1· "C p"!ł-
Pohki i zir;łoaił 1wołe WY&łąpienie z JU~rune wy 1 e nac ona 6 yczny. Należy jeszcze zamaczyt, ie oo ob • „ · 
QrgJDizacii przez siebie kierowanej. W1ększoś~ c:donków rekrutowała się jęciu urzędowania przez gen. Skwaro ?il go.to~ośc pracy w szeregach 

Pr:z:ypomiJway, ~ Zw. Młodej fol z gfl!pY narodowo • radykalnej ,,Fa• c:.i;yiiakiego powstała w O. z. N„ fv l dla idei O. Z. N. 
aki miał Jałto swego pierwszego kic• langa • ko naczdn1. or~anizacja młodzidowa Takie stanow"sko za·~ '"• · 
rownila płk. Koca, :z;aś p. R11t1tow111d E • .ltutlcowdcł •m.oJl rllt. Wendzi• ,,SJm:b& Mł'>dy.::h". Zwillzek Młodej k · z · k 

1 Mł d ,1 11 ~.: był te~ zastępcą. Zwł4%ek Młodej nwiadczenie pi•!"JJUle, w kt6l"!U\ ro• Pobici jeazlze bezpośrednio przed av 0 ręgi '!1ąz U • 0 et PC! S•l 
Polski był silnie zwalczany przez star wołuje się na swoją deklaracje ideo• stąpieniem płk. Ko~ sbacił charak• w Poznaniu, Brześcw n/Bugs.co, 
su pokolenie legionowe. wą :z: dnia 22 czerwca 1937, w którym ter organiza~ji nadrzędnej i był rów• Lodzi, Kielcarh : Białymstok Lt 

Swego HASU burzę proksł(>w wy• głosił, że odpowiedzialność za puy• norzędny :z; innymi ugrupowaniami · 
'Wołał artykuł programowy tej grupy, szłość i wtelkośc Polski ponrH::ą dwa młodzieżowymi. 
w którym legioniści i peowiacy dopa środowiska: 1) obóz niepodleglościo• O skutkach decvzłi p .Rtttkowslde. 
tnvli się chęci umniejszenia znac:ze• wy, a ~ęc piłsud.czy.cy o~az 2) młode go pieszemy na stronie ~·pej. • 
nla ~nzałka Pił&lldskłego w d:z:łele pokolenie prze':1iknięte ideą na.rodq• W ZWlązku % wyltluczentero 

bud p 1 ki. wą. Rolę l4cznika między tvnu ś~ Ob z· d · N d LIZBONA 
pożar 

od owy o• -----~- . dowł&kaml chc:iał odegrat Zw. Młodej z ozu 1e noczema ar.-' o : okolicach mia „ ..,,,,_________________________ Polaki. który uważał się n spzdko• wego p. Jerzego Rutkowsk1ego steczka Anadia wybuchł z nie~ 

bJei:cę obozu niepodległołciowego. za nielojalną i podst~pną dzia• znanych przyczyn pożar lasu. 

Ponura zbrodnia szaleńca 
UDU sie, zarąbał oici, DOdDalll chat• 

I DODelnil samob6istwo 
Ye „1 Stndees (pow. bneaki) IO 
4łQ Jię ponura tragedia rodzinna. 

usz Satnoaiuk 110 wyp~iu wię 
useł ilo4cł w6dki do•~ł ataku s:sa-
111, ~bal alekieq oJca. poranił .._,_, 
1r, ł dOltrc, • aaat~e podpalił cha 
lt. 

Gdy Jlfomienle opmełY fuł cafy 
dnm, s:r:aleniec: padł na kÓlana, pneo 
iegnał ałę i wystrzałem :z; icwolweru 
pozbawił się iiycia. Z płonącego do• 
mu wyniesfono zwłoki starego Samo 
sfuka oraz matkę i sioętrę azaleflca, 
ldńre daj4 słabe o.;,nald :łyda. 

Tragiczna eksmisja 
loleJarz odebrał sobie i1cie 

W cioraj p_ned południem w I jarz wpadł w szał, porwał rcwol 
Katowicach•ZałfŻU przy ul. Ja• wer, strzelił kilkakrotnie w stro 
naaa rozegrała sił wstrząsająca 1 nę unędnil<a magistratu Keilo~ 
scena. ka, lecz chybił. 

Do mienkania kolejarza T 01 

muza Coniaki przybył funkcjo 
nar\usz magistratu :i: kilkoma ro 
botnikami c~lem przeprowadze„ 
nia eksmisji. 

Na widok przybyłych kole• 

Kellok, nie tracąc zimnej krwi 
rzucił się 1\a Coniakę, usiłując 
go rozbroić~ Wówczas kolejarz 
skierował broń do siebie i pozba 
wił się Życia. 

Omawiają.: znaczenie deklaracji i- lalność wobec Obozu mo!.."la Ogien zniszczył kilkadziesiąt ki 
deowej Zw. Mł. Polski ł swojej dzia• · • d · · twt. d · · · ł 1 • k d eh łalności, kierownictwo zw. Ml. Polski JUZ zis s . er zi.c, ze og o~z<;?• ometrow wa rato~ lasu 
oświadcza: na przez niego .rzekomo w imie sosnowego, wytządza1ąc szkody 
„Treśa. nref „deldaracfl ideowo• niu całego Zwią"-ku Młodej Pol na kilkanaście milionów esktts 

P.oli~c:neł Zyr. ~ł. Polski wziął na ski deklaracja została wydana Idów. 
s1eb1e odpow1edZJalnośt za doprowa• ------------·-------------..­dzenie twórczej, opariei na ideowej 
podstawie, wap6łpracy młodego poko 
lenia nacjonalistycznego : pokole• 
niem nłepodległokiowo•zołnierskłm. 

Zadanie to nieodzowne dla uaktyw 
nienła nowych niezbędnych dla Pań• 
stwa źródeł energii narodowej musi 
byt i będ:r:ie przez Zw. Ml. Polski do 
konane. Wszelkie opory. przecłw• 
działanie, niezrozumienie, na jakie 
myśl polłtyczna Zwi4zku napotykała, 
muazt być traktowane jedynie Jako 
trudności techniczne. 

Tr:z;y li4 warunki wykonania przu 
Z. M. P. jego aadań: , 

•1) Istnienie autorytetu idei•aułory• 
teł ten pos;a<Ja Związek w wyratnej 
sformułowanej „Deklaracji ideowo• 
politycznej" i w rozwiniętych na b• 
mach ,,Młodel Polaki" :ułożeniach 
ideowych. 

2) Istnienie autorytetu cr:łowieka, 
któryby uosabiał wartośd pokolenfa 
legiónowo•żolnierslJ-=go, wychowat.e• 
go przez Ma.rszałka Piłsudskiego . -

Trzesienie ziemi w Anatolii 
200 os6b zostało zabit1ch 

ANKARA. Wielkie trz.;sic11 wiadomości ofiarą katastrofv :v 
nie :ziemi, które WC'zoraj przed po wiołowej padło ponad 200 osób 
łudniem nawi';!Jziło więks:tą zabitych. Liczba ta prawdopor 
część Anatolii, :iniszczyło pra• dobnie zwięks:rv się jeszcze. 
wie doszczętnie 10 miejscowo• 
ści. 

Według 
Rząd rozi)oci:;ił niezwłocinie 

dotychc%asowyr.h energiczną ak~j,; ratunkową. 

Potwornr mori w·· eentrum mia$1l 
Dwie staruszki padłJ ofiara . 

Z . Buczacza donoszą: Ohyd„,go narzędzia. Mieszkanie, w 
nego mordu rabunkowego doko którym. dokonano mord~ leży" w 
nano w Buczaczu na osobach centrum miasta. · 
d'Wuch staruszek Popowskiej i Mordercy · zbiegli prze: okno, 
Modnawsk1ej, wtwieku 70 lat. pozostawia1ąc drzwi :zamknitte 

Diecie pOtwornego mordercJ 
Jedną z kobiet uduszono, aj od wewnątrz. Policja przytny 

drugą zabito przy pomocy tępe mała dwie osoby. · 

Zastrzelił ~wą ·tonę 
i nasteDnie odebrał · sobie trcie Rostrzaskawsz1 swei ofierze czaszke, zbrodniarz zrabował 400 zł 

W dniu wciorajszym donosi* 
li~my o dokonaniu morderstwa 
na osobie 60•letniego kupca, 
Franciszka \X'olnego, ;zamieszka 
lego w Swiętochłowicach przy 
111. Kolejowe{;. Zbrodniarz na• 
p;1.dł na W o nego, w sk lcl'!ie, 

roztrzaskał mu czaszkę, a na­
stępnie zacisnął swej ofierze pę 
tlę na s:zyi i obrabował kasę z 
gotówki w kwocie około 400 zł. 
i kilku mai:ek niemieckich. 

Powiadomiona policja wszc:zę 
ł,a eMririczne dochodzenie, w 

wyniku którego ujęto w Zegnu 
Brunona Smyka, zamieszkałego 
w Zegrzu, który dokonał mor• 
derstwa i grabieży. Został on a• 
resztowany i zostanie przekaza„ 
ny .do ...łvspozvcji sędziego śled 
czego 

Ze Smorgoń donoszą o krwa- pewnej chwili Jastrz~bski WY" 
wym dramacie, który rozegr.lł strzałen:. z rewolweru :zastaelil 
się w mieszkaniu niejakiego Bo swoją ion~. po czym sam popcJ„ 
rowskiego. nił samobóistWo. · · · 
Przybył do niego w gościnę T ragedta roŻegrała sit na tle 

28-letni Józef Jastrzębski wraz romantycznym. Jastrzębski 110-
ze swą żoną, l811letnia Nina. W deirzewał swoia ionę o zdraClt~ 

Jo1e..,a: Skład Apteczny s· ieżą nałtalinę oraz środki chemiczne. do przechowania garderaby P. Podgórski 
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Ka nda z llnia 

2 
KWIECI EA 

Sotera b. Leosaa 
Słowiaiadd1 Stn~ 

:ty mira. 
Słołca wsch. f.ts, 

:z:ach. 18.45. 
Księżyca wsch. 

0.46, zach. 9.57. 

KRONIKA msTORYCZNA: 
1228 Kl!. Konrad Mazowiecki nadaje 

-przywileje Zakonowi Knyżac. 
kiemu. 

łtlm Spisek w StętyC'{ pnedw Zyg• 
muntowi III. 

1828 Ukn cara MikołaJa I przeciw 
Unitom.. 

1'19 Odezwa Piłsudskiego do ludno• 
łc:l Wiln&. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Jak pr:z:ylecą żurawie. 
Motna ryby łapać w stawie. 
CIEKAWE WIADOMOSCI: 

Srednia odległość Ziemi od Słoflca 
wynosi H9.450.000 kilometrów. 

HOROSKOP 
4Da ludd arodz. od 22 kwłetada do 

21 maja. 
Byk. Znak ten daje ochr~ I li<>• 

prde .dla niebezpieczeństw. Sprzyja 
tci dojściu do fortuny, lea raczej 
własnym zabiegiem niż prz.c:z: spadek. 
Ud:z:icla oń energii w char~terze i O• 
bud:z:a żądze zmysłowe. Stosunki ro• 
d:z:inne przyniosą dużo przykrości i 
:z:atargów z braćmi i siostrami. Ka• 
mieniem su:zęścia jest dla tych lud:z:i: 
agat. 

· Aresztowanie 
bogatego bandvt1 
TOKIO. Policja japońska a• 

ftSztowała w Pekinie osławione 
go bandytę Czao Kan~wena, któ 
ry wyspecjalizował się w pory: 
waniu dzieci. Na rachunku 
bankowym Czao Kan•wena fi• 
P!'Qwało pneszło sto tysięcy 
dolarów. 

/ 

Nr. 11~. 

„Zwróćci karabiny przeci a'' 
' Nowe wezur nie łaiemniczei stacii radiowej do czerwonej armii 

. LONDYN. ~ładze sowie~ lwaniem .do anni~ czerwo!1ej: . I maja , pami~tajcie o misji h1<;to, lny przeciw trybunie, na której 
kie dotychcz~s m~ m~gły wp:is.c · „'.?ołmerz~. kt?rzy ~ezm1epe ryc~neJ, ktora. l?r~ypada wam '". ~tc:c będą Stalin, \V/ oroszyłow 
na ~op. łaJemnicz,eJ roz!?ło~m, udział w paradzie wojskowej 1 udziale. Zwroccie wasze karab1 i mni wr•.1..;owie ojczyzny". 
pracu1ące1 na tereme Sow1etow. ---
Według informacyj otrzyma" 

nych przez „Daily Express" roz 
głośnia ta w nocy na czwartek 
zwróciła się z następującym wez Konfis ata „ r ią · reb ·· 

Smierc w nurtach 
jeziora 

za udzielenie wrwiadu prasie zagranirznei 
BERLIN. W związku z wia" I Wywiad ten został potrakto- ny do dochowania wierności 

domościami p'ra5y zagranicznej, wany jako zdrada stanu. Rzeszy i kanclerzowi. 
URFELD (Bawaria). W śro 

dę w południe spadł do jeziora 
samochód. Pasażerowie utonę• 
li. Dopiero po 6 godzinach wy 
dobyto ich ciała i stwierdzono, 
ie samoc11ód pochodził z Cze„ 
chosłowacji. 

jakoby li~ty. gończe, rozesłane D~ienn~k Pisze, Że po pr7yłą;< W swoim wywiadzie zaś wzy 
za ar~yks1ęc~em O~t~nem .Hab" cz~m~ dnia lJ marca Austru do ~ał on za granicą do wystąpie• 
sburgiem, miały ~yc 1edy~ie. pre Niem~ec,. Ott?n .został obywfite~ ~ta przeciwko Rzeszy, narodowi 
tekstem do skonfiskowama Jego lem mem1eck1m i był zobow1ą:::a i kanclerzowi. 
dóbr w Austrii, ,.Berliner Bu"r ·--------------

W ofiarach wypadku ro:::po'!1 
nano praskiego profesora dr. 
Campera z żoną. 

sec Zeitung" pisze, że majątek 
liabsburgów został skonfiskowa 
ny już 16 marca po wywiadzie, 
uazielonym przez Ottona „Pe" 
tit Parisien". „„„ ...... „„„„„„.„„„ ... „ ............... „ 

W sprawie podziału Palestyny 
w1iechała specjalna komisja rządowa 

LONDYN. Komisja wyzna" I sprawozdanie, które zawierać 
czona w marcu przez rząd angiel może pewne zmiany dotychcza, 

Ofl·ci·a1nv pogrzeb Abi·svn1•1• ski. składająca się z 5„ciu osób, sowego planu. 
· która zadecydować miała o o" „Times" w związku z wyjaz• 

odbedzie sie· na zgromadzeniu Ligi Narod6w statt-cznvm podzi;ile :ealestvn...- de~ komisji zamieszcza dłuższy 
. . opuściła w czwartek Anglię, u• artykuł w sprawie położe11ia w 

LONDYN. Sekretarz g~n~" ty stosownego wyst'!pi~nia ~a dając się na miejsce swego pr::c ~alestynie i gani politykę kun„ 
ralny Ligi Narodów Avenol Radzie, C:zechosłowa.CJa Jako 1e: znacztnia w celu wydania de• ktatorską rządu angielskiego. 
pnybyć ma w przyszłym tygod dyne z państw MałeJ Ententy, cyzji. Dziennik twierdzi, że w tej spra 
niu do Londynu dla omówienia które dotąd zachowywało wr_:>- wie stracono :za dużo czasu na 
z brytyhk1m Fou1gn Office pre gie stanow\s~o wobec ~znam;i Po zakończeniu swych prac ciągłe dyskusie i żąda szybkiej 
cedury załatwienia sprawy uz- u:zn:iła ""tatmo w Rzymie Imr.e komisja prześle do Londynu decyzji. 
nania suwerenności Włoch w rium Włoskie w Abisynii. Ini• 
Abisynii przez ~igę Narodó~. cjatywa Małej Ententy poparta 

Jak słychać, fonnalnym wnios ma być na posiedzeniu Rady 
kodawcą zmiany dotychczaso- przez Francję i W. Brytanię. 
wego stanowiska Ligi wobec teł· Oczekiwane jest w Londyni~, 
sprawy ma być przedstawicie że Rosja Sowiecka zachowa się 
Małej Ententy. · biernie i' nie będzie utrudnic:ł~ 

W tyni. c.elu ·?la uł~twienia zmiany, stanowiska Rady Ligi 
pnedst41w1Clelowi MałeJ Enten ( Narodow. 

Od nadmiaru dolarów 
D•:tznieia banki amervluulskie 

WASZYNGTON. Rezerwy 
banków amerykańskich osiągnę 
ły cyfrę rekordową 3.850 milio• 
nów .dolarów. 

-„ ~:~.~B~.~~; . _ . Usiłowali . odrąba „ mu nogi 
=ei ~~~u'.°t!!~ ~i~~ 1udJ.1cl· abJ nie m6gl · chodzie na wyprawi złodziejskie 

Tłumaczy się to: 1) desteryfi 
zacją złota, która uwolniła 1.400 
milionów dolarów i oddała je ·do 
dyspozycji banków federalnych, 
2) decyzją „Federal Reserve 
Board z 16.4.38 obniżenia sto­
sunku wysokości depozytów do 
wysokości kredytów, kt6re n\O<I 
gą być udzielane przez banki 
„Reserve System". Nadwyżka 
depozytów wzrosła do 7 50 milio 
nó"' dolarów, 3) nadwyżką re­
zerw bankowych już utworzoo 
nych, a wynoszących 700 milioo 
nów dolarów . 

Prsy ~alczaniu chorób płucnych Ławę o!>karżonych Sądu ('. Wieśniak I asek c~ęst? pa~:il dl!- zo~tC'l.lr. ~~ciągnięci. do odp> ' 
~~1chitu up~rczywt eg~, męclząkcego krę~ow•Y:J w T:unowie .tatęl: ofiarą ncicnych odwiechm me· Wlcctztaln.')sCI sądowe1. Sąd sk· - u grypy ttp. s osui~ pp. e arze o .... „ . I d · · C'h ł ·1· 1 8 · · L 

BALsAM TRIKOLAN •AGE dwa1 zamdni wieśni~v z Pul• uc~wytn~·ch z o zm. c;ąc ~ za .asb.a ~1 a. ime~ię~y, .a "' 
L.&6 ul tw• l d · la I sł czy J I ;isek i W Dyba oska~· łozyć kres tym wizytom, po3.;, bę na 6 nuesięcy więzienia. .,... ry. a ta ąc wy zie n e ę , • ·' · • •. . ; . . • 
plwociny, wzmacnia organizm i samo• 1 żeni o ciep.kie uszkocheme c1a1.:i nowił wraz z.~ swym sąs1auen. 1 ---=--------..-----=--------·-
poczucie chortgo oraz: powiększa wa. złod~·ieia Madziara. Dybą ur:..1jzic czaty na złodz.e. 1000 011·ar trzes·1en1·a z·1em1· . ge ciała i usuwa kaszel. ja Madziara. Wieśniacy f'n~ta · 

.1ovnli 0Jr4bać złodziejowi no 
- ...... ___ ,_, __________________ -_,........... gi, "bv .iie mógł więcei udaw::. · Cale wsie i miasteczka leża w gruzach 

się na wnirawy złodziejskie. ~· ST AMB UŁ. Specjalny wy~ .__ malej wokandzie ••• 

ór o suknie .,. 
cz11i: „znawca powiedzonek11 

(A. Ę.) Pan Roman Ewulski 
Jest osobnikiem, który zna wszy 
stkie przysłowia na pamięć. U· 
iywa ich przy każdej sposobno 
śd i doprowadza tym do rozpa• 
C%}' SWł żonę. 

Pewnego razu między mal• 
%onkami toczyła się następuj4ca 
rozmowa: 

- Kup mi . suknię, Romek, 
bo nie mam w czym chodzić -
prosiła pani Ewulska. 

Pan Ewulski wzruszal ramio• 

kt6ren by wszystkim dogodzil. 
- W pierwszych miesit1cach 

po naszem ślubie toś był dla 
mnie lepszy.„ 

- Mile złego poczt1tki, lecz 
koniec żałosny. · 

- A tera widzę, że lepiej by„ 
Io starł pann<1 się zostać, niż za 
takiego męża wyc_hodzić. 

- Lepszy rydz, niż nic. 
- Zapłacę ci za to wszystko, 

zobaczysz! · 
- Strachy na lachy. 
- Zabierę się pewnego dnia 

nami. i ucieknę od ciebie! 
- Z pustego i król Salomon - Baba z wozu, koniom lżei! 

nie naleje. Usłyszawszy tę odpowiedź, 
- N o to postaraj się gdzie o świadcz'IC'I o zupelnym braku 

moniaczki. Bo mnie naprawdę uczuć małżeńskich, pani Ewuz~ 
sukienka potrzebna. ska oniemiała ze złości. Przez 

- Jak dziura w mo~cie.„ chwilę sfala w milczeniu, po• 
- Koleżanki będ4 mnie o czym chwyciła trzepaczkę i spu~ 

wiosenną sukienkę pytać... Co ścila nią zgryźliwemu mężowi 
im odoowiem ? porządne manto. 

- N ic. Mąwa jest srebrem, *** 
a milczenie zlotem. - Za co mi się to bicie nalee 

- Więc nie kupisz? Wcale żalo? - pytal znawca powie.: · 
nie wiedziałam, że z ciebie takie dzonek na rozprawie. Że jej na 
skąpiradlol stroje nie chciałem dać? A po 

- A bo widzisz: cicha woda co jej te fatałaszki? Przecież 
brzegi· rwie. nie suknia podnosi kobietę! 

- Czemu mnie los takiem Lt!cz kobieta suknię! 
mężertt'"po""kara-l? f>..'ied0bry ;e: 

1 
S1d , błor_, c pod UP<'~ę z-odzin 

słeś! -· I ny charakter kłótni, p.mią Ewul 
- Jeszcze -~eten nie urodiil,łska ·uniewinnił... 

tym edu !.hępowali go pownJ słannik dziennika „T an" clono• 
!ami i przystąpili do egzekuci '. si z okręgu Kirszeir, że bilans 

Przypadek chciał. że drog; wczorajszego trzęsienia ziemi w 
pnc-chocłził posterunkowy, ktć Anatolii jest o wiele poważniej• 
ry uc;łyszawszy jęki Madziar• szy, niż oceniano na początku. 
pośpieszył · mu z pomocą. "X.' Ilość śmiertelnych ofiar kata• 
międzyc.::n:,ie wieśniacy. :ada!i strofy przekracza 1.000 osób, a 
już 1ł0<l~iejowi si1;1y cios sieki·: nie 200 jak donosiły wczoraj ~ 
rą. Mad:.:=ar uleg·: niewłac!ow· sze telegramy. 25 wsi zostało 

śnieżne, wywołujące po\\"aV 
ne zaburzenia w komuni' 
kacji. W niektórych punktach 
pokrywa śnieżna dochodzi do 
8 m. wysokości. \X1 skutek fatal 
nych warunków atmosf erycv 
nych wydarzyły się dwie wiel• 
kie katastrofy samochodowe. 

oby:łwu nóg. zupełnie zniszczonych. 
Kiwawi wykonawcy samos;i W miejscowości T urkalpinar 

\XT pobliżu mostu T re bizun ds 
kiego wywrócił się autobus, szos 
fer i 15 pasażerów poniosło 
śmierć, 10 pozostałych pasaże• 
rów zostcło rannych. Inny au• 
tobus z 37 pasażerami stoczył 
się do rowu w pobliżu Gumu• 

Choroba króla Karola li 
BUKARESZT. Ogłoszóny 

wieczorem biuletyn lekarski 
stwierdza, Że grypa, na którą za 
padł król Karol, ma przebieg 
łagodny. Temperatura rano 
37 ,8, puls 76, temperatura wie• 
czorem 38,2, puls 88. 

Delegacja .BarcelanJ 
· w Moskwie 

MOSKWA. Na uroczysto:ki 
i maja przybywa do Moskwy 
delegacja z Barcelony. \\! skład 
delegacji wcjJ:t cz~o_nkowie ~M 
tezó,.,.·, pr:!edst;wnciclc ::w1ą:: • 
ków %awodo,·:ych or~= innych 
Ol'gani:<i cy j. 

KUPON DO _GŁOSOWANIA 

W ankiecie pt. „Co bym z.robił, gdy 
bym został mini~trem, posłem, pte• 
:z:ydentem miasta lub bankierem" 
ta naileps-:tc odpowiedii uwaiam 

Nr. Nr. O• •• oOoO O o OO-a,oo oo O - Ooh •oo oo • oo•o o łoi O Uuoo 

wszystkie domy runęły w gm• 
zy. 

Natychmiast · po katastrofi~ 
przedsięwziętt> specjalną akcję 
niesienia pomocy pozbawionvm 
dachu nad głową i Żywności. 
STAMBUŁ. \V/ okręgu Er• 

zerum . szaleją wielkie zamif!cie 

szar. 
Ten wypadek pociągnął za so 

bą śmierć 12 osób i por;inienie 8 
pasa~erów. 

Woisko poszukuje bandytów 
sprawców Z!Hh'11ałego · runnniu · 

ME.X ; l \ .) CITY. \V O• 
krętlu T rapt:<>to ::d-H: vl 
się w środę napad bandycki na 
więJ...szą skalę. Podc:as ·walki, 
którn ,..-y -.·.- i~::<1łrt się :: b ;indyrn,· 

mi zabi to 12 osób i raniono prze 
$zło 20. Bandyci zdołali si~ u• 
k~rć po dokonaniu napadu. 

Sprawców napa<lu pos.:ukuje 
„,-oi "'ko. 

-Zi!mieszenie w czvnn ściach 
IJk~:za Ui)e:zph~aalni vie Lwowie 

W związku ze skandalk-nym ". f~ I ie pa.-:joe..}tk._. jest członkiem ubezpi~­
padkiem porodu na ulicy w śróunJe• c:z:alni spohcznei, zarządził w <isłat• 
ściu Lwowa, o kt6rym dono&iliś1ny niej chwili pr:::ed porodem, aby usu• 
obszernie przed kilkoma dniami. M.l• nięto ią z sali porodowej; oraz ur:i:ę• 
n'sterstwo Opieki Społecznej wysbfo dniczka szpitala ubezpieczelni, która 
do Lwowa delegata, radcę d•ra Am• dwukrotnie odmów:ła przyjęcia cho, 
broziewicza, który t'rzeprowadził na rej na ąddział położniczy z powo..tn 
miejscu dochodzenie, chc~c ustalic niewypel"ienia przez nią pewnych fót 
kto ponosi za to winę. malnoki urzędowych. 

'((.,' wynil u dochod:z:t:ni.i zo~l.ali n~ ł 
wieszeni w urzędowaniu dyiurny le• Akt;i rlochodze<1 ur:esłano do War~ 
kan; kliniki, który dowicdmwuv się, szawy„ 
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I Wesolw 
Kącik 

Drinitarze na ław· eoskarionrch 
pod zarzutem dokonania skandalirznrcb machinacyj 

Kazia Wc2oraj Sąd Okręgowy wł sowJnie nie tylko ze względu ka adwokatów Miecz. Gold• 
Warsza\-,it: przystąpił do rozpa• na osob~· oskarżonych ale i sa steina, Adama Pragiera, Krzysz 
tryy_1ania p.~ośnej sprawy b. pos. mą treść warunków, s.tawian;;<..11 tofa Hechta, St. Szurl~ja, Wa~ła 

Kazia )).a 7, lat. Idz1irnwsk1ego, b. dyrektora d 1. po3i:czes-olnym oskanonym. wa Erokmana, ludwika Kwiat 

dwaj wy:.si urz~:.fn1cy Ministeri1 
stwa Sk.ul'u zgłosili imieniem 
tegoż Mh1isterstwa powództwo 
cywilne na około 60.000 zł. prze 
<:iwko Mid1alskiemu, Kaufma~ 
nowi i Niesiobę...lzkiemu. P°" 
nad to :: powództwem cywil­
nym wystąpił Izaak Pines, któ" 

Ma oj~ matk~. star.t clob parlamentu Pawła Michalskie• Wszyscy oskarżeni stawili się kowskie~o. Jana Freyera i .M.. 
kę Agaq i lc.uzynk~ Pauline. go i inn. na sprawę. ł..awa obrońców 1e:.t I chała Fr·nio. -~. : 
której sxaerze nie lubi. Proce~ wzbudził duże uinte• na<l·~r licrna i obejmuje nazwis• Na san·~!m W!>"ł~pie rozpraw;r 

Bo ku%ynka Paulina, niska, ---------• 
krępa panna na wvdaniu. na każ 
dym kroku podkreśla swoh 
,,dorosłoś~" i Ółłdc, jak mówi 

· ry l•ył pCJkrzywdzony działa" 

Delegacja LOPP u P. Prezydenta :~~~~r.;i~~~~~~~=fi? ~=; Kuia, ,,mądrzy si~". 
- Kaziu, jak tv si~ zachowu• 

jesz? Dziewczynka w twoim 
wieku nie może zabierać głosu, 

d I ., • · k d d b k ciw dopuszczeniu powództwa prze s IWI a SWOI re or owv oro e Pinesa i postanowili wnios'ek o 

kiedy m6wią starsil 
Kaziu! Wyjdź z pokoju! 

Dziewczynka w twoim wieku 
nie może $luchać takich rzeczy. 
Ciągle tylko w kółko powta• 

na aego Kazia nie możel Aż 
ICazic bier:c złość 1 

W dniu 20 kwietnia b. r. o tektorowi L. O. P. P. sprawoz• ctwa i OPL•gaz. 61.483.000 zło rozłączenie soraw Idzikowskie 
godzinie 17•ej Pan Prezydent danie z działalności LOPP wra:z: tych. , go i Michalskieg•1, poniewc:. 
R. P. przyjął na specjalnej au• z komitetem Żwirki i Wigury, Obecnie LOPP prowadzi wy• akt oskar.!~nia na,vet nie próbu 
diencji w Spale delegację zarzą jej rozwoju oraz program prac szkolenie modelarstwa lotnicze- ie stawiać zarzutu, iż działa!, 
du głównego LOPP z prezesem na przyszłość. Pan Prezydent go w szkołach, kształci pilotów . nosć tvc.h rłwóch oskarżonych 
gen. dyw. inż. Leonem Berbec- wysłuchał z Żywym zaintereso• szybowcowych i motorowych w pm:.lstaie w jakimkolwieJ; 
kim na czele Qraz przedstawicie- waniem referatu, z którego wy• licznych szkołach LOPP oraz zwią'.!ku 
li fabryki samolotów D. W. L. nika. ie LOPP osiągnęła szkoli ludność cywilną w dzie• Prok; Marcinkowski pneciw• 

l pewego razu. kiedy KU%YD' 
fi. jak n,rykle, zaczęła wyliC%3ć, 
aego Kazia nie może, K~ia 
poprdliwic spogląda na jej 

Pan gen. Berbecki przedsta• 1.632.000 członków i wydatko• dzinie ol?rony przeciwlotniczo• stawił się wnioskom obrońców. 
wił Panu Prezydentowi jako pro wała dotychczas na cele lotni• gazowej. " Ostatnio . wyszkolono' Po zarzadzonej przerwie i na~ 

ms~·lr!!i:s~?~ć.powiada Strajk W fabryce barona 
ie ja moKę coś, c:i:ogo ty nie mo~ lfWa bez przerWJ 4 fJ90dRie 
ieszl . • k ,_ ŁODZ. Powróciła do Łodzi dzi o ich żądanie podziału prao 
· - Co? - dziwi się uzynr'.\. delegacJ·a k · ·· tal · · d tk" h b t · O A · · om1s11 cen r neJ cy mię zy wszys 1c ro o ni$ 
'. - M.ogę rosr.ąć! 1 ty 1uz związków zawodqwych i pos, ków. W tym sensie rząd podej~ 
me mozes:l E! 1· b tn. t: kt' . t . k k' . . • _ ow ro o iczycn, ora m er* m1e ro 1 mterwency1ne, ce" 
__ ... w; k "'*p i· a „a_,..,v weniowała w ministerstwie opie Iem skłonienia barona Haeblera 1'KVY .KU:ytl a au m „ ·-.:-- ki ł . . t d . . . 
la się Kt1zia nie mogła zrozu• . spo eC%neJ - ~ sprawi~ ~ka o im1any swe~ - dporc~yw1e 
mi« 'i; znalazł się ktoś, kom n Jącfegbo czwartył. ki~e~1ąc . b raJ u ~okt~ymywaneJ b- .ekcyz11 re~ 
• ' · t c a kuzynka w a ryce w o enmczeJ arona cm CJl połowy ro otn1 ow. 
~ ... ~bejympa Y zn Haeblera w Łodzi. Kroki w tej sprawie mają być "1i"0 

a a. r '"ostał sam r 1 Czynniki rządowe przyznają poczynione jeszcze w bieżącym 
SllJD ~;~koj~%U :.- na.r:eczony;,, słuszność robotnikom, jeżeli cho l tygodniu. 

kuzynki. , · I w · 1 · t ' - Prosz~ pan~ - sp~ał~ -: yna1ę I rumnę. 
Czy t~ prawda, :e pan się zen. Makabqczna tranzakda muzułmańska 
: Kazt~? 

- Prawda, mo1e dziecko! - P.::2.ed ~.;lkoma dniami w Wił chodzenia Tatar, wyznania mu• 
micchnął się narzeczony. nie zmarł pewien l)bywatel z po \ zuhnańsk1ego. Zgvdnie z prze 

- A dlaczego?_ . , pisami religii muzułma.zhl · : 
N.ant!czony zmieszał si~. N11: G I E~ L D A zmartycl~ chowai21, ""'.' ziemi bez 

aógł pi~erież powiedzieć tem•1 trumny. frumna ~luzy tylko d e 
dziecku. ie Kazia ma w bant·'J przewożenia zmar~vch na cmer..· 
]O tysi"C'-". Tendencja w dalszym ciągu bardzo tan. Por.it waż r..,dzina Tatar, 

-. s • ł . mocna. l ł · - He, lit .•• - :.a·śnua Sle Banki Polski płach c ic1& a r.~u wyprawić wspani.' 
sztucznie, ieby pokryć zmies:o::v WALUTY ły pogrzt'b i jed'.'locześnie 11 

nie - 7erii-; się„. bo.„ bo„. wi~ Dolar 5.27, Fr. franc. 16.48, Funt chcicłła tr;icić od:!iedzkzonych 
dz.is:.„ t\\·oia kuzynka„. nu b~r iol ;~~t~~~1fr gd. 99·75• M. niem. po nim pieniędzy, wynajęła w 
dzo ła·lne oc:z:y,.. DEWIZY jednym :: zakiadów pogrzebo. 

120.000 k•dantów OPL obiek• radzie Sąd ogłosił postanowie• 
tów na koszt LOPP i jej perso~ nie, którego mocą wniosek o roz 
nelem instruktorskim. Równiei łączenie spraw oddalił, a uwzglę 
LOPP zainicjowała sport spada dniafoc sprzeciw adw. Hechta, 
chronowy w Polsce, stworzyła powództwa cywilnego Pincsa 
znaczny zastęp skoczków spa• nic dopuścił. 
dochronowych. To jeszcze nie wyczerpało 

Pan Prezydent zapoznał się wstępnych wniosków. Przez kil• 
również 2 nowymi typami samo ka god'.!in bowiem obrońcy z~ła 
lotów RWD, produkowanymi szali kilkadziesiąt wniosków do 
w fabryce D. w. L., ufundowa wodowych, o powołanie no-

. L O p p wych hierrlych, wrią~i~cie al:t, 
neJ przez · · · · i przeduchanie świadków, a m. 
Wyrażając swoje uznanie :z:a• in. byłego premiera Janusza Ję• 

rządowi głównemu LOPP, Pan drzejewicza, b. min. \Vacława 
P~ezydent podkreślił, iż spra~ Jędrzejewicza, b. min. Matu• 
L, O. P. P. ze wzgl~du na ic.h szewskiego, sędziego śledc%ego 
c~ara~te~ są mu zawsze szczegol Kleinerta i powołanie w chara• 
me bliskie. kterze bieglego w sprawach poi 

Po audienc;ji · Pan Prezvdent j datkowych wiceministra skarbu 
zatrzymał delegację na herbacie . . prof. Grodyńskiego. 

Ff!! ifJY #%-..... -- !W'WJCa& 

_ Ci s bagnetem w pierś 
podczas wnsołei libacii 

We wsi Ruda, pow. wielmi• i brzuch 19.Jetni Edward Surma 
ski ego, w c~asie libacji doszło oraz 28•letni Józef Czyi, któte' 
do sprzeczki, a następnie krwa• mu orczykiem ro-:bito czaszk• 
wej bójki, w której udział bra• i złamano rękę. Ponadto kilka 
ła wi~kszość mieszkańców tej osób odniosło l~e!sze rany. 
wsi. Stan Surmy i Ć::yŻrt, któ:-vch 

w wyniku zbiorowej bitwy nrzewieziono do szpitala. jes1 
ranny został bagnetem w pierś beznadziejny. Kazia wzruszyła ramionami. Belgia 89.45, Holandia 295.60. ton• wych pi~kną trumn~, którą 

- Też głupob1 Żeby prz•.:! d~ 26.51, N. Jork·kabel 5.30,5, Paryż pogr~eb~c zwrócił,~ zakładowi. Kr~uawa walka z Cyganami· sam~ oczy, żenić si„ % cał~ Pau• 16·78• Praga 18·48• Sztokholm 13655• O te1· \"!t.ikabryc7.ne1· tri1·-1„ ~ 1 · • ... Stwaicaria 122.20. 
lio,?t_ , · · 1 •. , ' PAPIERY WARTOSCIOWE dowiedziały się władze i lekarz • •• . 

„.~ 71
' łf.y Dolarówka 42.75, 3 pr. inwest. I em. starcstwa grodzl.iego skom.~ którzy usiłowali WYłUdZIC pasze 

Na roClziców Kazia 'Pałr..:y 85, serie 93, Il em. 84, serie 9l, 4 pr. ko."»ał .• ;wyna_jętą trumnę", po! Kolo Ziemina, w pow. koś• ga1\skich - 23 osoby. Cyg::\• 
Ó. • • b d kr t · konsolid. 69.25, 4 i pół pr. po!. wewn. l 

r W?uez ar zo Y yczn• •, 65.75, 4 i pół pr. L. z. z. 64.25, 4 1 pół ca1ą.: .H s11a ić, .Poni~waż teg ciafiskim, .zatrzymał. się w tych! nie usiłowali wyłudzić od mi ei• 
Sicitft)łnie na oica. pr. L. z. w. 71.25, 5 pr. L. Z. W. sta• rodza1u transakqe sto1ą w sprze I dmach oboz Cyganow z Woły~ I scowych rolników paszę dla 

Nie poJoba jej się, ze oici~;; re 74.50, Spr. L. Z. W. 1933 r. 71.50, cz~ości z przepisami sanitarny~ nia,-złożony z 7•miu wozów, w swoich koni oraz żvwność dla 
OO obicdz:e kład=ic się w bu• 5 pr. L. Z. Łodzi 1933 r. 64.50. nu. którym prz~bywało_ 5 rodzin cy siebie • 
. łach na Jóżko, że chrapie, Że k:.' B. Polski tt7~~sz. Cukier ]5, -
ci się z matką, ie kiedy całuje Warsi. Węgiel 30, Lilpop 71, Rudzki D •k• b k •• k „ Ponieważ jednak włościanie 

ton
to dl.:!_Pie i czuć go wódką i ty» 10.75. Starachowice 39.50. Żyrardów Zł I wu rr p1•~ ow nie chcieli bezpłatnie Żywić Cy 

,.... 64.50. • jU ganów, ·· ci Wystąpili przeciw kil• 
I pewnego' ra,;u Ka2ia urny• --~MF.'1..., fP-'"l"'l t;\!'1--~-?P·i; •r. ~ ---~ Gwałtem chcieli dostać sie do koszar k~\ wieszkańcom wsi agresyw• 

!tona wc:l:odzi do kuchni. Wilno .zna.jduje się pod sił- ków zostało poważnie rannych, nie, Zaalarmowano więc na po 
- Marnot - pyta. - Czy ja · ł h j k'lk cl • ł 1 moc ludność całej wsi i wów• kiedyś też będę miała takiego nym wrazemem nies yc ;mego a 1 u 0 mos 0 żejsze obi:aże, czas przys:do do groźnej bójki, 
. . k ś? wybryku siedmiu pijanych o~ nia. Na odgłos bójki przybiegł w _wyni"ku kto'reJ· trzech Cyga• mtza, Ja tatu sobn~ków. dyżurny oficer, który kilka razy 

- Naturalnie, moje dziecko- lll!-~~L.:U..s;a:G..L&Jzi.:.K1:.1~~~H~S.11~sT._oL:solCll-· \'V1eczorem do koszar przy ul. strzelił z rewolweru na postrach. nów zostało mocno poturbowa• 
odpowiada matka, zajęta gospo• w•Ne PRzv KAM1eH1AcH tc1owvcH 1 sKtOHNOk•AcH Sobocz, zaJ'ętych przez oddzi,'11".' To J"edn:lk nt"e przer, ... zi'ło aw,.,„, nych.. Spośród wieśniaków 
d oo ZAPARC1Ą.·.SIWAJCll!!Skli GOl!ZK!I> llOtl\" Sl\ NATII • - " - " d • ' ł • d • k • arstwem. RAcNYM. <AoooNv,.. sRooK1eM rR1Ec:1,·nc:i .... ĄCvM, "qnako.·w, przybyło 7 piJ"anych turuJ·a.cLch sie. pi"J'•ko'v.•, dopier"' o nios rany Je en m1es:z: amec 

A ' • t• • •d ' UŁATWIAJĄCYM •UNK{.J( ORGANÓW TRAWIENIA, 5T050· « °" z· • - 1ez.e 1 nie WVJ ę za mą:-• wANYM AoWNież p-z• Q'„"" J oTY olei. ::> so~n.1ków, kt.órzy eh.cieli. zol-a~ przyby a policja zlikwidowała iemma. 
to czy zostanę starą panną, tak czyc Jednego Junaka 1 usiłowali zajśrie. Na widok nadchodzącej poli• 
jak ciocia Agata? dostać się do koszar. Gdy war cji Cyganie zbiegli. 

- Naturalnie. aktualna. 17.00 „Wśród najmłodszych townicy sprzeciwili się temu, .,.1wu;imri11t1·------... „--.121:z-lli~----Qill-„ ... ---„-
Kaiia zamyśla się i wzdycha obywateli" - pogadanka. 17.1

5 Reci przybyli i zaatakowali ich noŻ,ł B · · " b • 1 • 2 b 
tal fortepianowy. 17.50 Przegl<1d WY• Jl 2 I I OS O V ponuro. dawnictw. 18.00 Wiadomości sporto• mi i zaczęli demolowa~ wnęt~zc. il n ' I z " 

- Sytuacja bez wyjścial - we. 18.10 Nowe piosenki francuskie koszar, tłukąc szyby 1 łamiąc I . · 
mówi do siebie. - My kobiety (płyty). 18.30 Program na jutro. 18.35 sprzęty. I . w aesii! napadu rabunkov1ego 
ricczywiście mamy bardzo cięi• Audycja dla wsi. 19.00 Teatr Wyo• J t .1. • , . kie iyci· .... bratni: „Mistrzyni". 19.30 Duet man• , · unacy s awt 1. zacięty ?por. We wtorek wieczorem do mieszka• (dwóch zamaskowanych 1iandyt6w, re 

" doli11owy. 19.50 .Muzyka (11łyty) . 20 l'i W wymku walk1 trzech JUt1a1 nfa f,cjby Zab.na w Bełzie wtargn~lo den :r; nich u:zbro)onv w rewolwer pil 
Napoleon Sądek. Dziennik wieczorny. 20.2'i - ::0.'0 ww f •1 wme•• ·•·'AA MM nował, aby nikt se zgromadzonyd, "' 

Przerwa. 20.30 Koncert (;lllOp~j ski ::: jednei i:zbie domow11ików nie rusi<\{ 
Norwegii. 21.50 Koncert rozrywko• I ~ft~ n_ ~„ ft_ ·g ,rna'1UJIL n:111Lftm!l~M_ ':_ Ili się, drur.l. a l'nystąpił do pos;ukiw• 

R A D I O wy (z Poznania) . 22.50 - 23.00 Osrał fYlfll LJi.Hli„1..~ r.!JW ~H Ul ,~V VIH'U ~ nfa {licnlędzy. 
nie wiadomości. W ł'lewr.eł chwili Zahll uucll sit 

WARSZAWA I. (Raszyn) ~WARSZAWA Il. (Mokotów) ziJUd0Wllłl0 Si)eQBlftil Sf8(iQ o::~v· ,~~ ·~Q n:'I ·~~ ·,.~oicmc~o han~vtę, u~ih1f~ in• 
1).00 I' on.at roz.ry,·1kowy (płyty). "' ~ wuwllc rewoiwet, Zauwa:11'1'11Y ł• 

PIĄTEK. DN. 22 KWIETNIA H .00 Parc,: informacji. 14.05 Program W Poznaniu olwarto n:c1wsz'l w ka mirkolylrn, i ~!,.ą tuz •>ir :ym.\ł K.tL · 1 Jrugi bandyta dobył rewolweru I 
US „~cdy ranne". 6.20 Gimn. ~t 'J• na jutro. 14.10 Utwo~ $krzyp~owe Polsce sł~cję o~wy ltcwą ~la n.-::korr.· ły te s~użą r..a ;1~ : .s:ąc . ~'..l _t~zu c::::-u· "l!u„Jił, kładąc trupem, tM~tnią e6ri 

h, 6.~ Muzyka (płyty). 7.00 Dzie1v (płyty). 15.00 Reportaz. 15.15 W1ado• nów. K1erown,ctwo sbqł spoczv-:va s1e narkoman 1cst pow!1.:rn e b1w : :w 1•~ Zahna. Po dokonaniu łtJ sbrorln! 
nlk poranny. „.15 Muzyka (płyty). mości sportowe. 15.20 Zespół salono• w ręku lekarzy apcci'.t:~ : ó t r.eurolo• przez lekarza, który określa VIVSOlw~c 1•:- vlvci zbicrH, nic nie !łahrawaay, a.ro Au<!ycja dla szkół. 11.10 Płyty. wy. 16.15-18.00 Przerwa. 18.00 u. g6w i psychiatrów. Shc ja ll'.'l '13 CC• d;iwki. w tl')CY ZOlŚ ;e ~rodv na c;wai:tcl 
11.57 Sygnał czasu. 12.0J Audy: ja po twory k;imeralnc. 18.50 Muzyka tanc lu leczenie ambufa•orvir:e tych w5 ;y; r-; :i;·komani ::·' t.:n :L Nl r>l'Zyzwvc:a nicz.:lanl ~rrawcy zabili w ~awie Ru· 
łudniowa. 13.00-15.00 Przerwa. 15.30 czna. 19 55 /:ycic kultun1lne stolicv. stkich, ~tóuv clc~U na'.uo;nw; u,h·wM ienia otrzv1 .ncją n:.i s'. ;uii zas!uyki skiei tamtejsngo kupca Mendla. :Kat::a 
Wiadomości 11ospodarcze, 15.45 „Mój 20.00 - 22.0 Przerwa. 22.00 S::kic li• Inia narkclyków. Ta'.:, dwa, lub tr~y ran <l:i:iennie i to W'eclle ponl~k tłem zbrodni ma byl 
śwarny• - opowiadania dla dzieci.I tcracki. 22.15 Włoski chór ( płyty). Każdy z narkoman.:''"' pr:;yby'\7:ti·t• ,,,„ fc:ś! '! ok~eśk·\~ i rc::: z. \V~ :e;k\e ze;nbta =a złożt>nit prz::z kupca obeł; 
16.00 Rozmowa z chorymi. 16.15 Kon 22.30 Muzyka taneczna. 23.30 -24.UO cy na stację otrzymuje kartę reiestr•v zabiegi wyk.>m.jc.: k :...1rz pełn.ąi:y dy• i iającyclt :z:!znań wp ro,ąie P.~c!!iw1't 
':Crt orltiestrv detei . 16.50 Pogadanka Muzyka lekka (płyty). cyjną, ~ dokładnym rysopisem i daw I żur na sta1:ji. I bandytom. . . . . 
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-11Eł1 ZAPłAT~ 
STRZĄSAJf:łCA .P.OU,UE~C O BOHATERSTWIE., ..,..._,.,-

~'_"il~ ~panowywała Jadzię rozpacz. W,d. 
wało JeJ s1ę, ze sprawa o którą walczono, zostal 
znowu przegrana. J esli wygrają Niemcy wtedy jun 
kierskie obcć1$y znowu deptać b'ędą pc;lskł ziemi! 

Gdy brała do ręki proniemiecką gazetę Godi 
na Pols.ki" i czytała hymny pochwalne na czdć Kai 
se~!1 ~ilhelma __ - w sercu jej gromadziła się nien; 
wisć 1 oburzenie na nowych lizusów. 

. -. Jak ~~„gą Polacy .w podobny· sposób pisa 

.· . ~11:.0SCI t POSWl~CENIU _;,.;-....,,,..,,. ....... „ . ._ _o ludz1ach.· , ktQi:?_y_zdeptah ~aszą. W.o~ność-1? - pł1 
kała ": rozpaczy "'"'."'.' . Jak. moze Po.lak Chwalić Besel1 

ra, który bohaterów polskkh osad:ził za kratami i 1 
Panq Mannheim zabrano do komisariatu polltjl, eym.. 

czasem Tadeusz wyszedł :ze swej kryjówki, pożegnał się z El• 
Zł i jut miał odejść, gdy Elza nagle zatny.mala go. 

El;a zcłj~ła . ;ze .. szyi złoty łańcuszek.. na którym 
wisiał m~dalionik w kształcie · serca, i podała go Ta-
deuszoWl. - ' 

- Zabierz to .•• Na pamiątkę ... Tam wewnątrz 
jest moja fotografia..· Nie zapominaj o mnie.. -
łkała cicho. . , , · 
- "Trudno było T adetiszowi pożegnać się z dziew• 
czyną; która przecież tyle dla niego poświęciła. Było 
ciemno, nie widział jej twarzy; ale poczuł gorące łzy 
na swych dłoniach. 

Pogłaskał jej główkę i 1pocieszal ją: 
- Uspokój się, kochanie, na pewno spotkamy 

się. jeszcze... Nigdy o tobie nie zapomnę .. · Nigdy 
nie zapomnę< tego, coś dla mnie uczyniła.„ Bądź zdro" 

· wa, Elzo •.• Daj twoje usteczka, jeszcze raz cię uca~ 
łuję... ' 

Znów 'Wpiła się namiętnie w jego usta, tak, że 
trudno było je oderwać. 

- No, Elza, muszę już pójśćl Którędy dojdę do 
Grajewa? Mam pójść w lewo, czy. na prawo.~. 

- Na lewo ... Tadeuszu, powiedz mi jeszcze,. jak 
brzmi twoje nazwisko? Przyjad~ do Warszawy i tam 
ciebi~ odszukam .. . 

. - Orlinski ... . Do widzenia, Elzol 
Tadeusz opuścił dom pani Mannheim i poszedł 

ciemną nocą gościńcem. Wydawało mu się jeszcze 
długo, że słyszy za sobą s;loch dziewczyny, która 
przed jego odejściem wsuiięła mu do ręki dziesięć 
marek, mówiąc : 

- Masz tu pieniądze, prtedei jesteś · be: feniga •.. 
. - Jak ta dziewczyna ll}tlie kochal - rozmyślał 

- Nic dziwnego, zapewne dotychczas nie zaznała 
prawdziwej pieszczoty... · 

Tadeusz szedł przed siebie coraz szybciej: w 
kołicu doszedł do toru kolejowego. Z dala migota~ 
ł_y światełka. 

_Tajemnice szpiegostwa 

Udał się w tamtym kierunku, rozumiejąc, ie tam 
jest zapewne dworzec kolejowy. · 

W jego uszach dźwięczał wciąż płacz Elzy. 

Przed wschodem słalica. 
Takie już są prawa świata, że przed świtem mu• 

si p~no:vać głęboka ciemność, że zanim szczęście ' 
nadejdzie - trzeba do dna wychylić kielich go• 
ryczy. Jak widać, Jadzia nie wypiła jeszcze swego 
kielicha goryczy do dna· 

Okupant niemiecki wiedział o tym, ie Legiony 
wypędzą go w końcu z· polskiej ziemi. To też wi~ 
dział w Legionach nie swego sprzymierzeńca, ale 
śmiertelnego wroga: Czuł, że godzina jego· wybiła, · 
ż~ nie długo jeszcze sztandar Kaisera będzie wznosił 
się nad Polską. . 

Ale każdy tonący chwyta się brzytwy: niemiec• 
ki okupant wiedział, że chwile jego są policzone,' i 
może dlatego okrutność jego wzrosła, jego· środki 
walki stawały się coraz podlejsze i bardziej nikczem~ 
ne. · 

Wódz Legionów został zesłany do Magdebur" 
ga, ci którzy 6~go sierpnia 1914 roku ruszyli z Olean~ 
drów, by walczyć przeciw caratowi - zostali osa• 
dzeni w Szczypiornie i w Beniaminowie. 

Konający czarny orzeł imperium Niemiec uśiło• 
wał wpić się swymi szponami w młode ciało Legioo 
nisty. Były to ł"ednak szpony orła, którego skrzydła 
zostały postrze one kulami spod Marny .„ ' 

Za kolczastymi drutami Beniaminowa i Szay• 
piomy siedzeli Legioniści, ale idea wolnej i -niepod" 
ległej Polski nie mogła ·być zamknięta w ohózie !Con" 
centracyjnym. Tej idei nie udało się wr.rwać z. milio" 
nów serc polskich. , 

. Jadzia pracowała krótko jako pielęgniarka _przy 
łożu rannych legionistów. Ze szpitala została usunięta 
z woli niemieckich oficerów. · 

- Takich ni~ potrzebujemyl - oświadczono jej. 

drutami kelczastylJli ?- · , · 
. ~ zatem walka od nowa„ walka przeciwko n11 

m1ec~1emu okupantowi - oto · nakaz ch·wili. 
Odpocząć? .Odsunąć się- ha 'bok?· Pozostać oh 

jętnym wbec ·wszystkiego? Ale -Jadzia · nie naleia 
do tego fypu kobiet. Wiedziała, ie bez walki nic n; 
zdoła zdobyć. Przypomniał<( sobie sł.owa Tadeusz 
gdy pewnego r.azu · mijali jaką'ś restaurację w noci 
Z resta~~cji dobiegały ich ~~ięki' muzyki, stam~ 
wychodzili eleganccy panowie t damy - · w tym 

. mym czasie sz.edł na · szubienicę Montwiłł:<Mireck 
Przechodząc wówczas obok tej re·statiracji Pt 

wiedział jej T adtusz: · · . ' 
· - Po tym, gdy . wygramy tę walkę i Polsl 

zmratwychwstanie, wtedy przyjdą oto ci eleganci 
pano~ie i te elega'n·ckie damulki i oświadc:;ą: nas: 
to zash,1ga.„ Tak, 6ni przyjdą do" gotowego, zechc 
panować, będą mieli może głoś decydujący w-0h 
tych, co wolnoś6 wywalczyli na · polach bite-\vnych 
na drogach syberyjskich,- wobec tych, co lata s~ 
dzili w więzieniach caratu.„ · ' ' 

Jadzia pamiętałci te słowa Tadeusza, -które zap, 
dły przed dziewięciu 1aty głęboko w jej ; ser(:_e. W1, 
dy ich l)ie zrozumiała, ale teraż rozumie już · dobn 
Nie może pozostać jeanak bezcz.ynria w chwili„ gc 
kraj domaga stę walki ·1 'ofiar. ·' 

. Udała si'ę ~a spotkanie ze Stanisławem. Opo\\i1 
dział , jej o wyczynach. oberszpicla Schultzego, któ1 
tządzi . się jak. szara gęś i niczym nie ustęP,uje Koi 
stantinowi albo Griinowj. . , · 

- Trza_ go sprzątnąć! ~ powiedział -Stanisła1 
· · -:-- To klisal ·..,.. .-zekł.t. Jadzia - Tri:warzysr 
chętnie wezmę · ud#ał . w tej rohócie.·. '. 
· · Jatłiia ożywiła- ~ię: poczuł~. ie ,nowe sHy nap!· 

·waj1} do jej organizmu, i już wyobraiał~ sobie, i< 
to zbliży się do tego kąta, położy go trupem i' powit 

- Oto masz zą swoje! . .. . · _ ,. 
· (Dalszy ciąg jufio} 

HIGIEN-A ~"~TO ·zn ROWIE 

~w. -si 11··1 a.c h· . sza n i a i u' 

skiego sztabu generalnego jest 
naszym człowiekiem.- Kochan" 
ka opowiedziała o tym swej mat 
G.c, ta z. kolei powtórzyła to swej 
znajomej, znaj~ma ta swenra 
mężowi i wiadomo§ć ta powę~ 
drowała po całym Wiedniu, aż 
w końcu dotarła do rosyjskich 
szpiegów pracuj.icych na terenie 
stolicy. Przy tym każda z tych 

Wielu higienistów twierą%l; tOREBKACH (nowe -~: opal· 
Że jedynie mechanicznie wykó~ :wanie) DAJĄ).:Ę, .<!~~~ 
nane opakowanie proszkąw da~· GJĘ; . ' · · ·· 
je gwarancję . całkowitej hi~e,._ . Dbając wi~c . o wła.5ne zek 
ny. wie, żądajcie pi:os'.?kow ;Z KC 

-
Sensacvina: iferi 1PUlkownika Redia 
~~~~~ei osób opowiadała o tym w nai• 

większej ta1emnicy i prosiła o 
Zdemaskowanie i rozstrzelanie de tajniki naszej działalności dyskrecję. Ale jeśli o jakiejś 

szpiega austriackiego w Warszawie, szpiegowskie]·, natom1·ast ni·... · · kilk 'b 

MASZYNOWO .:.._ BEZ no~ OU.T;KIĘM tylko w MECID 
· · . . , . NICZNIE WYKONANYCI 

TYKU RĄK TOREBKACH, - .gdy~ dzię1 
wykonane proszkr ,,Migreno~ teinu'-U'nikniede narażenia zdr, 
Ne-rvosin" Z KOGUTKIĘM W wia na 'przykre niespodziank, 
„„„„„„„„„„„„„„„„„ „ ...... „„ ...... 

Sz:apowałowa wywołało wielkie poru " sprawie WI<! a oso ' pv.esta 
szenie w austriackim wywiadzie. wiecie, co ta znaczy konspira_, ie ona hyc tajemnicą. Nasi U• 

53 
cja powierzacie nas"'e tajemnice rzędnicy nic sobie nie robi3_ z A kto potrafił lepiej od Redlą mieszka tu kobieta, albowit 

• '· k h „ ' korzystać z tego sposobu? Kto ap-artami;!nty te tchnęły _kobit 
Rtdl %W'Ołał wszystkich urzęd zna1omemu, oc ance, żonie, a tej zasady. afił l . d R dl , osoby te z kolei· opo · da· · potr ep1ej o e a orgaui• .ścią, pomirno, , Że nigdy ich p11 

ników pracu1'ących w b1·urac~·1 wia Ją ie A · tal • · d · ? Z · · · k ł d 
d ł • swym znajomym i w ten spo, - co się s o z woznvn zowac tego ro za1u pracę. te gu me prze roczy a prz~ sta' 

wywia u i wygłosi następują" sób tajna wiadomość dochodzi rosyjskiego sztabu generalnego·? go względu władze centraln'~· p:o_ cielka płci pięknej.-
et przemówienie: · · do szpiegów, od których roi - zapytał z zaciekawieniem wi" stanowiły wysłać Redla do Pta• ' Jak już wspomnieliśmy, Re 

,.Moi panowie, dzieją się u się u nas. Zwracam uwagę re>.• ceminister. gi, ośrodka wszystkich buntów stał w bliskich stosunkach z Il' 
nas zastraszające rzeczy. Nasz nów na to, że jeśli dojdzie d1,; - Szpiedzy rosyjscy przesb'i i spisków przeciwko monarchii dymi oficerami. Oficerowie 
kontr"W)'Wiad doznaje ostatnio mnie wiadomość 0 czyjejś nico, wiadomość o tym do Warsza• austro „ węgierskiej. Redl zor~ będąt oszołomieni wielką kar 
jednej porażki za drugą. Cza• strożności, pan ten zostanie :ta• wy i woźny został rozstrzelany. ganizował tam coś w rod„.a., rą, jaką szybko zrobił ~ Re, 
sem nasza praca zo~taje ukoro~ tychmiast aresztowany". - Tak, ma p:tn rację, gdy h.il ju wywiadu, który miał na oku wpadli całkowicie pod je1 
nowana powodzeniem, przy• T • . .. ka osób wie o ;„kiejś sprawie, tajne organizacje występujące wpływ. On żaś wy.korzysły\1 
kładem może służyć chociażby ym swym przemowte!lt~m przestaje ona Lvć tajemnicą - przeciwko monarchii. ·· ten wpływ i uczynił z nich r. 

sprawa włoskiego szpiega Passi wyR dglłoshz~nałym kdo .un~dmkkow potwierdzil z ptzekonaniem wi• w w · d ·e · d · k' rzędzie db zaspaka1·ania· swv 
niego. Ale niepowodv•nia znac• I e c c.i wy. aza.c,_ ze ws . u• cem1·nister. , yw1a z1 wie ens un · ; · "' „ t k tr h mie1·sce Redl · ł · "bl··· zwyrodniałych instynktów. 
nie przewyiszają nasze sukcesy, e • n1eos ~z~osc1 . swo1c a zaJą 1ego na:1 _ tz 
szczególnie gdy idzie 

0 
walkę z wspołpraco~ikow, ~tor~r c:a I wielu wyższych wojsko• szy współpracownik, porucz• „., Zwyr_odniałe t~ _insty~kty 

wywiadem rosyi,skim. Sądzę, że sem wypow1e~zą . mepoządane wych, podobnie jak wicem;nis• nik Ronge. Redl niechętnie ob~ pchnęły go rówmez w_ przepa' 
:'.a to pono.;i winę przede wszv'>t słowa p~zed mepoządan' osobą ter, dało się prz~konać, że głów iął swe nowe stanowisko, mu• 'Aby żroztimieć . w jak~ ' sposr 
kim niedbałość i nieostrożność doch~dzi d? tego rodza1u 'Vf• ną winę za demaskowanie ~zpie siał jednak poddać się woli mi• Alfred Redl został ze'pchnii 
panów. Nie jestem na tyle .nie• pa~kow lak :-:demaskowanie gów austriackich w Warszawie nistra spraw wojskowych. w tę przepaść, z której nie mć 
roztropny! aby W'yrazić pn:ypu• szp1~ga ~!~· . . pono.szą nieost!oż~i urzę lnicy W Pradze Redl wynajął wspa- się wydostać, musimy się c1 

szczenie, ze wśród panów ·znaj• . Rown1ez 1 w rozmowach, 1a• wywiadu austriackiego... niale apartamenty, ·które urza•, ną.ć w. przeszłość. 
duje się szpieg. Moi panowie-- ki~ Re.dl prow~dził z wy~~zy• dził z niezwykłym przepychen;. Jak uważny czytelnik chy 

„,., „ dodał z uśmiechem Re:dl - ,g~y mi ~01s~~wym1, a szczeg~lmc CZŁOWlEK O PODWÓJ. • Jeg'? wielkie dochody, które wy_ zauważył. Redl przy -odkryc 
, , by ;:wśród was znajdował się z w1cem1mst~~m spraw ~<?Jsko• NYM.. TRYBIE ŻYCIA. nosiły 60.000 koron rocznie i o ostatnich . afer szpięgówsk: 

szpieg, to bym go jui dawno wych, starał się wykazac, ze czę. Przed wojną monarchia au• których źródłach jeszcze wsp.om grął dziwl;lą i taje.mnicz~ ro 
wykrył. Wiecie panowie dosko ste ~ełn;askowanie szpiegó'\v a• t · k b ł . k . d nimy, pozwalały mu na ten luk• która nie była odpowiednia c 

nal„, z"e z"adne maskow· ani"e n1'e ustr,iack1ch w Warszaw. ie na_· st" ro•węgiers a · Y a, Ja wta 0
• sus. " . . -. mo, państwem narodowo.5jo.· zajmowanego przez niegą sta' 

pomogłoby mu. Zerwałbym z PU Je. pr:~waznie ~s.kutek nieo• wym i władze centralne miały Mieszkanie jego· było urządzo wiska. W jego zachowaniu 
niego bardzo szybko maskę. z stroznosc1 urzędmkow wywia~ wiele kł t · · k . ne z kobiecym smakiem. Były nastąpiła nagła, tajemnicza i r 

.,, · tego W%ględu jestem przekona- f ł· ~hJc· ~by jego słowa ~lzia• narodami 
0i~ó~;' b~n~~i~al;y~~)~ tam czerwone mebelki, jedwab• zwykła dziwna zmiana. 

ny, ie wśród was, panowie- r1e a Y ar z1e1. p~e~onY":utąco, przeciwk~ obcemu jarzm~. ne podusze~zki, róż~'YY: . plus.zo . Co się nagle stało z . wsze1 
_ma -takiego, którego by można przytoczyłl w1h.mm1.strowik 'YY~ · Szczególnie ożywioną działał• wy. ~aldach im na~ łoz_k1et'n,. P?" . pot~inym szefem austriackie: 
było podejrzewać .o . pracę ua sa.ną : pa ca ist.onę, w to~eJ I ność wykazywali Czesi. Nie sągi .1 wazony z _p1ękme rzez~!~ -wywiadu? Co spowodowało, 
rzecz obcego ,mocarstwa Al"" na wicenumster uwierzył, pome~ m ·n b ł · · · d · · nego :1. labas~ru. Na .. olbrzym~J tak dziwPi<' zilchowywał się 
tomiast. posiadac1·e -na,n·ow·i·e •

1
·ak waz Redl był dla niego symoo• c·sokzana hy 

0 zgdn~escd ąz~madul• t 1 d ł f b d . • . t: • 1 · , · . f' . . 1 yc naro ow o mepo c oa e~te znaJ ow~ a się ar a 0 'sprawie Hekaiły, Że zmusił~· 
1uz wspomniałem 1edną wade em uczciwosci, samoo iarno$Ct ł · · ł · · włosow, w.spamałe pu-de,łko z cha Passiniego do •• ~yznar 
któ 

. . ' lb -' i patriot zmu g osci wy ączme za pomocą WOJ d d fl t" - -

ra naraza !las na. o .rz~1111e Y ••• ska. Należało uciec się do inne• przyrzą ami o m:'ln~cure u, . a się" do przestępstwa, które: 
~traty. Panowte znacie '":ielc t~, - Jeden z moich urzędnikó~· go sposobu, który by mógł kony z perfumami i ~ozma1te tamten nie popełnił. Czym' 

~-,.- 1C!~1c,_. w. wa.sz~m pos1ądan~u - opowiedział Redl - miał ko stłumić bunty. Sposobem tym pudełka z kosmetykami. tłumaczy nagła zmiana ,w je. 
-. :Z:~Jdut-e s~~ hsta naszyc~ s:tpte chank~. Pewnego razu upił się i - była zdrada, prowokacja .1 ~chodząc do mieszkania , ~e~ pos~ępowaniu? 

„--.,..„7,:~ -gpw pracui~cy~~ ·~~:r~.~1~1ą, · ~na -opo'7,i,e_d~i~ł,_ iei,~„ że -'\v<?źny rosyj szpiegostwo. dla, odnosiło się wr~ienie, ie (Dalszy cf:ąg intro), 
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.. ,-~znanJ- milioner rozwiódł sie DO raz awarlJr 
ąbv · p9il.bić-. żnaną aktorkę kabaretoUJą 

- . Ci ?1m~rykan.ie! . któ~y. inte' _w:ydat~a~i, ~:wiązanymi :.z rO%' l ·sl~ż~ę, S(kr~tarzy. , . i ?etekty~ r W tym ()~re~ie kupił .klejno._ warzystwi~ sztabu· sekretarek. 
: ·-::: t-eresu1~ - s1ę ~~łzen~twaim:.1) rou wod.em-.Mahville. wyda~ 360.~0 W;OW', ·~z.uwaJących n~d Jego ~e;;I ty na sumę 200 .. 000 doL, l~.0.000 50.000 dol. wyd~ł nil kupno no 

>" • .3 :. wodarm milioner~w. maJł ··o- ·dol. -na urż·ąd2:ame balow, wie- pieczenstwem.. dol. pochłonęły trzy podroze do wych samochodow, 100.000 dol. 
: hecnie nową sensację~ Al(i:ąią (zotków, ·M kwiaty, szampan, .. i. •. • Europy, 4oką~ ~tdąwał 'się W: t0, pochłonęła gra )la" giełdzie, a 

. , 

pogło~ki, że multimilio~er:am~ry· • · - · ·· · · · · .,, · ' · · · · · · · ·· · · · · ' 1 150.000 dol. . wydał ·oa gardero• 
kański Tommy Manville, ktory bę. . <" 
niedawno rozwiódł się po raz . 
czwarty, mów :a_mi~1'%a wst.tpić 
_w. mązki małżeńskie._ JegQ. wy 
hr&Dł jest Nina Pearson, byla 

· aktorka. która występowała · w · 
kabarecie ,.Ziegfieds Folies„ Ni 
~a Pearson do niedawna była 
zopą francuskiego „króla iaró­
wek'-' Paula Levioltine'a, dla któ 
rego porzuciła swego czasu · de.- · 
ski sceniczne. Niedawno .roz:e.11 

· szła si~ z: nim i w tych dniach 
przybyła d'o Lond}rnu, ·gdzie o„ 
powiad~no! że_ ma.!wyjsć z:a ~ąż 
za. rosy1sk1ego hrabiego d'Abó. 
Nma Pearson zaprzeczyła 'jed" 

· . nak. tym. pogłoskom, . oświad„ 
. czywszy w obecności hrabiego, 
że wkrótce zostanie ŻQńą T om„ 
~y Manville'a. Opowiadziała, 
że milioner amerykański ' od lat 
stara si~ o jej rękę- i obecnie pod 
czas ostatniej rozmowy, jaką z: 
nim prowadziła przez: telefon 
trans-atlantycki, zgodziła się na 
to. Jedzie ona obecnie nA Ri" 
vicrę francuską, a stamtąd uda 

' się do Nowego Jorku, gdzie od 
będzie się jej ślub z milionerem. 

Gdy Manville dowiedział. się 
-• tym, oświadczył · dziennikait- · 
nom krótko, ale dobitnie, że ma. · 

' jui dość ' płacenia alimentów i 
ilie zamierza się żenić. 

' Dotychczas wszystkie jego 
małżeństwa, a szczególnie roz„ 
wody kosztowały go bardzo du 
io. 

Obecnie Manville liay 42 Ja„ 
:ta i mimo siwych włosów na 

9S.OOO widzów było obecnych na otnsa~yjnym meczu Szkocja _:_ .Anglb t : O. Zdjęcie przed, 
. · , ' · · stawia trybuny, i fragment z meczu. , 

. · Najlepiej świadczy o łatwoś• 
ci~ % jaką -wydaje pieniądze, \ł• 
r::ąd::enie jego willi M Long Is• 
land, 'która bije ·· rekord pod 
względem niezwykłości. Przy" 
ponuna ona średniowie.czny za• 
mek, lub ,\rspółcze.sne więzienie 
urządzone według 11ajnov-rszego 
wyrazu techniki. Jest ona o~ 
wietlona reflektoranii. ' posiada 
wie:yczki obserwacyjne, jest za 
opatr::ona w zawiły system świc 
tlnych i dźwiękowych sygn~" 
łów, jest chroniona prze-z psy po 
licyjne, straż ogniową i całą ~· 
mię dozorców uzbrojonych w 
karabiny maszynowe i gotO• 
wych w każdej ch~·ili bronić do 
mowników _prze~ kjndnaperami, 
gansterami 1 innyi.ni n.iepo::ąda~ 
nymi gośćmi . 

· \'Villa odznacza się po za tym 
jeszcŻe jedną · niezwykłości4. 

l Jej właściciel lubi hałas i z tego 
względu w wUli znajduje się 25 
telefonów, oraz 24 aparaty ra" 
diowe, które są w ruchu, od si6 

I dn~ej. rano, chwili,, w któ~~j bą. 
dzi się Tommy, a: .·do pozn~go 

:· \Yiec%ol'U .. :· · 

j J.eśli Nini~ Pearso~ .u.da się 
wyjść za mąz za multmuhonera, 

. będzie mnsiciła pomyśleć o 
' ·:mocnieniu S\\'Oich nerwów, 
aby przysto!'Ować się do d::iwa-

1 ctwa swego męża, których ćhy• 
J ba nie mogły znieść jego po""' ' 
dnie żony. . 

~niach jest jeszcze nazywąny . . .. ,. . . . . . · · 

~~tl<i=r:;t.:~;1a· ~·1e· · .. ·: p.·„.a·~„~1 __ .·.,.: ·1n··- n„„~ ··,a ·ti···· bJc~ m· a· lz"en·s1w· o-· 
d~ je~o wcz:~snej mł?dości •. <?i- I\ · · ' W 
aec Jego mimo swoich mil10" 'I• 
~ietif:"1!!f.;wb!a · i~~ie.'~~ ·= _"'i·-",. ··: .-~~,~~P-~<~~~} -r~o ·-barmoniine i szczes 1we · 
,g? wzgl~du w roku 1917 '!f$łą• . Jal9~- małie~~a· są., szczęśli- sią€e ko~ict, . są .... bard~o ~iekaw:e ·- Mąz jest ::~dowolony ze s-po~ :·. }.): posiada mn.·sł humoru 
p.ł Tommy do floiy, .. ale ~1~dłu we? .Jakie · .. uspQ~oQienie inuszą i poucza1.ące. :Redakc1a pisma ze sobu, w 1aki prowadzę gospo• _~odobny do mojego - 8 proc .. 
~o zagrzał ta~ mie1sce 1 ttrtal posiadać małźonkowię_, a.bv ich stawila coś ·w rodzaju -.tatysty; ·darstwo - ·12 procent. Dobrze :iyję z jego krewnymi 
się pracy ~ ~znych ~awodac~. współżycie było. harmonijne? ki, w której to wszystko, co Posiadamy jednakowy pogląd -- lO procent. 
Był ~rz.~dmkicm kolejowym, u„ Czego mµsi ~i~ wyt:%CC mąż i żo zdaniem czytelniczek · posiac}a na spra'·'Y wychowania dzieci- Posiadamy dostateczną ilość 
rz~d~tkicm hotelo~,_ . ~ , na" . na •. gdy· chcą, :aby nic nie mąciło pewne znaczenie ·dla ' .szczęścia 11 {>rocertt; · . - . · ~ pieniędzy• · a.by móc zaspokoić 
wet ~.Ye'?l h~telu •. C'.1~kie. !'a i·rh. harmoni1"neg·o, $%cz„śliwego małżeńskiego, procentowo ,obli:1. - 1 · nasze potrzeby - 7 procent. runki zyc1a me zahamowały Je" , "' · "' " . 'Mąź dzieli ze mną .$WC łrosic · Dobry smak i dzielność w go 

d 
>. • • • eh . . . poiyc:ia? ., . , czyla. Il . ent . d . _, 

~- ~a oso zyc1a t · . ęo. uzycia_. .,Pewne~ .popularn.~ .•. angie1skie - .. pro,c · ' · spod-arstwie są, z ametn - czytq~ 
OJc~ec ~ razy wydz1edz1.cza~ go pismo. zwróciło si~ ·z prośb~ do · Poniżej podajemy wyniki tej Jesteśmy tych samych poglą• niczek, w prieważającei tłośc1 
za. 1e_go. szalone wy~ryki, kt~l'e .swych czytelniczek:, aby zechcia" ankiety: · 'ów religijnych - 10 proce.ił. wypadków najpoważnieisz~ 
P?chłaruały olbrz~e sum~~ .a ły na podstawie ·swego osobiste Moje_ pożycie małżeńskie jest Mąż liczy się z. m~im .zdani~m czynnikami, które_ . utrzymUJł 
J?UllO to poz:_?stawił mu 2~ nu- go doświadcżen1a odpowiedzieć . 3zc~~śłiwe, ponieważ: :'. ·- 10:.pi:oc.ent. sympatię mężczyzn.-·· pode-zas 
lion&"!' d.ola~ow. Po raz pierw~ na te pytania. Wyniki tel an" . Mężowi podoba się sposób," Mąi· zac:howufe prawo decy• gdy sprawa pieniężna· stoi na o-
uy o~en~ stę Tommy~ 17-ym kiety które1· wzię_ło udział ty* w jak~ się ub.ieram - 12 procent 'owania za nas oboje - 8 proc. statnim rniejscu. · · roku %ycia, ale zai:az się ro:' · ' w - . A teraz przypatrz.my· się nega 
wiódł i od tego· czasu prześladu tywn~j statystyce poży.cia mal„ 
je go niepowodzenie w matry„ B · ·· · 1Ż • · · ·. • · b-. · ~ · · I ' żeńskiego. Brzmi ·ona następu" 

· :r:.:a~~h si:ri;i~h~:yfko ~i; · · anni er · Ze · . ~P.a.~i:AO-W jąM.~je poiycle-małżeilskie jest 

· ~ł:~~~d:iieali~e!~w;-t~; · . · -.- · · irr ich· ·:llO~rocivlita, ···· gdvt'.. gteilawar -~• młodu · .. -: , · niM::ę!~~~~~:;:~tziecka -
nom. Tak naprzykład rozwo- 1 b l d · N. 1 ł 15 procent. · . _dząc się z swoją czwartą żoną, Za 'kaidytri. ·razem gdy ławę IMiał ·w:prawdzie zajęcie, a e -YE' z _go _u Z?na •. icoP<? usa sza Nie mamy wspó1nycb pr::yia• 
zapłacił jej jednorazowo 200.000 oskarżonych sądów ateńskich ło ono niepewne, a ponadto źle przez targ i skradła kilka .ow.o• ciół _ 15 procent- .. 
dolarów. zajmuje jakiś ' nędzan, osk~żo, opłacan~. ~icoi:olus zaJrnchał ców .ze stral?anl;'-· Uczyn!ł~ to Jest obojętny n.:. sprawy religij 

Nie jest to jednak dµża suma, ny o kradtież z n~dzy lub zeh• 1 'Stę w p1ękne1 .dz1ewczyn1-e, po• tak niezręcznie, ze ~o~tała U Jęta ne _ 12 pr.ocent. , .. 
jeśli się weźmie pod uwagę jegó ractwo, zjawia się w . sądzie je, j chod~ącej .z bogatej . rodzi~Y; ną gorą~.ym ~czynku t P~~;~az~ Krytykuje mnie przed obcy" 
tryb Życia i osobiste .wydatki. den , z najlepszych adwokatów,Rodz1ce dziewczyny me chc1eh na pąlCJ1, ~ie_mo~ąc zmec;c ł~J mi.ludźmi_ 11 procent. 
W ostatnim roku wydał milion miejscowy_ eh ~bezpłatnie. broni się .zgodzić, . aby ona wy.s~ł?: za 4ańby~ PO':V1esJła _ s1ę . w . :resz~1e Mąż. chętnie . zawiera,.znajomo" 
250.000 dolarów. w następują biednego. Jeśli uda mu. się v.ry~ mąr za hlednego. młodz1_enca na„ponczosze, ~ła~ąc hes sv.e• ści. z innymi kobietami ;.'-- 10 pr. 
cy sposób wygląda jego budżet: grać sprawę, ofiaruje jeszcze nie posiadaj:-cego. żadnego sta•, mu .nędznemu zycm. Nigdy nie jest punktu.Uny i 
wspomniane alimenty pochłonę swemu ·„klientowi" znaczną su• n'owiska. Miłość jednak nie zna _ Zrozpaczony N;-o„oht~: po iest wobec mnie nie upnejmy-
ły 200.000 dol., honararium dla mę pieniędzy. Bezinteresowność ' żadnyc.h pi:zel'is~~ i .~aka.zó~. :śmi-erci żonv wrócił clo ojcz-yz~ 10 procent. -
a.Iwokata, któremu z początku wybitnych adwokatów ateń• Młodzt pobrąh się, uci~kb .do ny, gdzie z' .czasem ' zbogacił się ·· Pyta mnie o każdy wydany 
powierzył prowadzenie sprawy skich wydawała się dość dziw• Par);Ża i przymierali tam gło... Mimo, ze "od śmierci żony U• grosz - 8 procent. 
rozwodowej wynosiło 15.000 na mieszkańcom . stolicy Grecji dem. · . płynęło wiele lat, nie · mógł o Chętnie wychodziłabym wie• 
dol., wysłanie sekretarza specjał i powszechnie ptzypuszcza~o, Pewn~go dnia- wycieńczona niej zapomnieć . i nie oż-enił si_ę czorami, rodczas gdy . 1rtąi lubi 
nym rociągiem do Reno, gdzie że płaci _im honot:aria jakiś do· J ' ; GU z 4 :;w po -raz drug~. Swój majątek .roz r,ic-dzieć w domu - 7 ·procent. 
odby się pl'oces, 3.000 dol. o- b~oczyń-ca, któr.Y. nię .ch~e ·wy.ja . _ " . dżiełał wŚ>l'ód - biednyl:h, którzy Jest złego _ zdania ~ ·Q-~ moich 
głoszenia: w gazetach, ie __pos:u- WIĆ .swego. nazw1sk:tt Przypus~· H UM_ o R ws~utek i;lędzy wpadli' w za~arg . zdolnośdach gospodarskich -
kuje innego adwokata (pierw- cze~ia .te ?kazały s1ę ~łuszne.-: , · . , 1 z prawem'. Nawet po śmierci 7 procent. · · 
szy, jego zdaniem, · źle prowae Po sm1erci .bank~era N~e<?połu~a NARESZCIE W DOMUl nie ::apomniał o biednych. (11bo• Jest mściwy i nie zapomina o 
dził sprawę), 10.000 dol. honae lwyszł? na Jaw, ze , w.łasm.e <?,n w . , ..,,.. Zastałeś w domu po po• wiem w testamencie swym zapi naszych drobnych sprzeczkach 
rarium dla· drugiego adwokata, t~n mezw.ykły ·SpQ~eb p9p1er~! I wr.ocie ws~ystko na swoim miej sal dla' nich całe swe mienie, po - 5 procent. 
11.000 dol. honarańum dla trze b1edny.ch, a czy:nil .to · z dosc scu? · · -~ _ llecają:c, aby utworzono specjal- Ciekawe że również> w stały• 
ciego adwokata, 7.500 dol. ,dlalszczegolnych wzglę,dow. .. -1 ·· ,- ., (), ta.k ,- lł'\Wet w. pok~ju , .n.y .fundusz, który hv M;ał na styce nieszc%ęśliwych 1nałżeństw 
jcstcze trzech dodatkowych - ad~ .. )v. „. ti)ł9di:;i~ci ~.P~owa~~ił on sY.Pialn)rm paliło s~e .je~a~ ,cęlu ,popierać: . lud:ti inajdują• sprawa pienięina n.ie .odgry;wa 
wokatów, 27.500 dol. Poza tym bardzo skromny tryb iycia. - światło! · 'cych si~ w potr%ebic. wielkiej roli. 
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O k ' k k t · • f • Niecodzienni proces szu anczy on uren znane1 1rmy ~:::J::;~1~::~Jr~G.~~ 
W mieszkaniu aferzrstr znaleziono wiele obciaiaiacego materiału i~~~~~w:hcą~!~d~e1k:1~inc:~~ 

zwróciła się do policji, która za f cy" ujawniła olbrzymią ilość Poszkodowana firma „Par• ciągnąć się do wojska, przerabia 
j~a się energicznie tajemniczą podrobionych banderol firmy dess" oblicza swoje straty na su li datę swych urodzin w metry~ 
wytwórni'ł falsyfikatów. „Pardess'', opakowań, etykiet i mę około 6.000 złotych. Bande• kach, aby mieć więcej . lat i W 

Istniejąca od S%eregu lat w 
*1'ars:awie firma „Pardess" (E• 
lek.toralna 26) posiada przedsta 
wicielstwo zagranicznych wy• 
twómi olejków i past do so• 
ków, oraz pnypraw i domies::ek 
do lodów. 

Po żmudnym dochodzeniu, t.p. Znaleziono również kilka role, surowce, znalezione w mie ten sposób móc stanąć do pobo 
ustalono, ie niejaki Chuna Asz• blaszanek bezwartościowego sy szkaniu Aszkenazego, zostały za ru. • . • 

Od pewnego czasu właścicie1 
le firmy zauważyli, ie na rynku 
ukazały się falsyfikaty jej pro• 
duktów, w opakowamach do 
złudzenia naśladujących orygi• 
nalnc opakowania. Częśt falsy• 
fikatów opatrzona była bandero 
lamii napisem „Jaffa • Pardes", 
witkszość jednak miała bandeo 
role i napisem „Pardess". 

kenazy (Solna 12) zarejestro- ropu, a w walizie z brudną bie$ bezpieczone do dyspozycji Są~. uwzględ~ia1ąc mło~oc1a"' 
wał przed rokiem firmę „Jaffa" lizną %naleziono słoiki i butelki władz prokuratorskich, które ny wie~ . ~hłopcow, wym1e~ył 
i pod jej płaszczykiem wypusz• z podejrzanej jakości ekstrakta• prowadzą dal~ze energiczne do• im DaJ?izszą kar~, . skazUJ~C 
czał na rynek bezwartosciowe mi. chodzenia. I wszystkich po 6 miesięcy 
produkty, opatr%one etykietami Aszkenazy nie przyznaje się 
firmy „Pardess". do fałszerstwa, znalezione jed• 

Celem upewnienia sobie jak nak dowody kompromitują go 
najdłuższej działalności i utrud• w wysokiej mier%e. Obciążający 
nienia poszukiwań ze strony po jest również fakt, że Aszkenazy 
sxkodowanej firmy, Aszkenazy podawał niektórym odbiorcom 
wszelkie transakcje handlowe fikcyjny adres na ul. Rynkową 
załatwiał wyłącznie przez pocz•. 11, oraz że w jego mieszkaniu 
tę, gdzie wyrobił sobie specjał• znaleziono kilka autentycznych 
nie na ten cel skrytkę pocztową· blankietów firmowych „Par• 

Chłopiec w paszczv lwa 
Straszny wypadek w cvrku 

Wszczęte na własną rękę po• 
siukiwania nie dały pozytywne 
go wyniku, wobec czego po• 
s:kodbwana firma „Pardess" 

Zarządzona rewizja w miesi~ dess", z których posiadania nie 
kaniu anonimowego „wytwór• mógł się wytłumaczyć. 

bestię dziecka zaalarmowały słu 
żbę cyrkową, która wbiegła d? 
klatki. W ów czas lwica porzuw 
ła strasznie zmasakrowane ciało 
malca i wybiegła z klatki, chro­
niąc się w bramie pobliskiego 
domu. 

Uieli zlodz·eia na „Wolówce11 

· Znanr włamrwacz powedrował za kratki 

W Ostrowie Kieleckim wyda 
rzył się mrożący krew w żyłach 
wypadek. Do miasta zawitał wę 
drowny cyrk. Podczas rozbija­
nia namiotów tłum gapiów oglą 
dał akcesoria cyrkowe, szczegół 
nie żywo interesując się dzikimi 
zwierzętami. 

Pewien pijany mężczyzna Wrzaski przerażonych kobiet i 
chciał zbliska pokazać 9•letnie• dzieci jeszcze bardziej podrażni 
mu chłopcu lwa i w tym celu O• ły lwicę, która groźnie ryczała 
tworzył klatkę, w której znajdo nie dając się wywabić ze sw~j 
wał się „król pustyni"· kryjówl.i. Z trudem udało się 

Znajdująca się w klatce lwica służbie cyrkowej schwytać :wie 
wciągnęła chłopca do środka. I rzę i zamknął oonownte w klat 
Krzyki szarpanego przez dzik'ł ce. 

Do mieszkania Marii Nowo­
leckicj (Zacisze) w czasie nic• 
obecności domowników włamał 
sił jp.kiś nieznany sprawca, któ• 
'1 skradł garderobę i róine ne• 
ay wartości 1.4-00 złotych i nie 
zauważony przez nikogo zbiegł 
z łupami. 

Poszkodowana udała się nie• prowadzono do . komisariatu, 
zwłocznic z bratem swoim Wac gdzie ustalono, ie jest to znany 
ławem, na t.zw. „Wołówkę", i wielokrotnie karany Bolesław 
gdzie po krótkich poszukiwa• Lelek, nigdzie niemeldowany. 
niach odnaleziono osobnika, 
sprzedającego · skradzione No• . Z pole~e.nia sędziego śle~cz~· 
woleckiej rzeczy • I go, złodz1e1a osadzono w w1ęzie 

Taiemnicza śmieri lotrsza 
Złodzieja aresztowano i prze• niu. Zbrodnia, ay tragl,znv wypadek pod podaglem 

l'atrol tłrainik6w ochrony PKP 

W S t ł m W a ' w z n a w c o' w znaluł w pobliżu stacji Swaro.iyn Y ę P w a y c z. o - ~~t~c:::e: r:!:!~k~~~\o~:!oki 
Patrol ualllrJllowal władze bez:pie• 

Skradli ze sklepu wrlącznie naiwrkwintn ieiszą bielizne t,~i;st!ial:ś1::l:~:c~ T~:!~ .o:t~~ 
bi• · hl.· łono że ubitym jest bogaty przemy• Niezwykle zuchwałej kradzie cji męskiej p. t. „Pan„, należącf!' Ży, o iczaią straty w przy ize słowłec łotewskł1 74•letni Aleksander 

iy dokonano wczoraj w nocy w go do Józefa Skowrońskiego i niu na sumę około 10.000 zł. Kablic, stale miesz:kający w Rydze. centrum Warszawy, przy ul. Józefa Burno. _____________________ ._ _ _._ 

Widok 2, róg Brackiej. Zło• Podkopywacze, którzy „praco Auto na .szlabanie 
dzieje, którzy prawdopodobnie wali" w rękawiczkach, musieli 
weszli do tego domu jeszcze być znawcami, gdyż skradli naj Szofer poraniony został odłamkami szkła 

Z biletu :nalez:ionego przy nim WY• 
nika, że jechał on pociągiem po,pie• 
sznym z: Rygi do Berlina. Władze 
przypusz:c:z:ają, :ie tuż .za Tc:ewem 
Kablic prawdopodobnie chciał udać 
się do ubikacji, pomylił aię co do 
drz:wi i wypadł z pędz:ącego pociąg\\, 
pouosz:ąc śmierć na miejscu. Istnieje 
również i druga możliwoś6, a Jnłano• 
wicie, że Kablic padł w pociągu o­
fiarą wyrafinowanej zbrodni i ub6j 
cy„ chcą :atrzeć za sobą 'lady, wyrzu 
cili fego zwłoki .z pędzącego poc.iw1. 

Sledz:two w tej tajemnłe:ej apNwle 
trwa. 

przed zamknięciem bramy, dos• lepsze towary: bieliznę jedwab• Na t.zw. linii średnicowej, na Taksówka uległa rozbiciu. 
tali się, posiłkując się podrobio ną, rękawiczki, krawaty i różną ul. T argo :vej w Warszawie, tak Nieostrożny szofer odniósł Czytaicie 
oym kluczem, do wytwórni pa• inną konfekcję. Wczoraj rano sówka kierowana przez Zdzisła szereg obrażeń i pokaleczeń od 
rasoli ogrodowych i wyrobów gdy otworzono sklep, znalezio• wa Monieckiego (Wiosenna 11) odłamków szyb· . SWIAT PRZYGOD" 
koszykarskich Antoniego Sko• no w przyległym do sklepu po• wpadła na zamknięty szlaban. Cena 10 p. 

~~~.~pn~śc~,~~~~~~~~ ~~------~----------------~--------~~~~~ .=ą.'si.·ie.a~_i_:~_:_t_:_~~-a.zza_;n_r~-d-ll_~_~f-ed_k~-skl_p_e~.sz-~-oe.~~-r.e~.~-~n„y.kt.~d-1'%-i:,.:1z;~! Sensacr jna ·skarga dozorców 
Na bruku podwórza Policia ·stara sie ustalił prawdziwość zażalenia 

znalazła wreszcie śmierł uparta desperatka Do władz śledczych wpłynę• rzystwa angażowali dozorców 
ło ostatnio kilkanaście skarg nocnych, od których pobierano 

Diiś w godzinach południo" Dziś od rana zdradzała wielkie przeciwko towarzystwu p·n. wysokie kaucje. 
wych z okna swego mieszkania zdenerwowanie i w pewnej chwi „Strai Ochrony Mienia" (Wari Po kilku miesiącach pracy, 
na IV•ym piętrze domu nr. 8 w li korzystając z nieuwagi sublo szawa, Chłodna 22). dozorców usuwano pod lada 
AI. Szucha w Warszawie wvs• katorów wyskoczyła z okna Według sensacyjnych skarg, pretekstem, nie zwracając im pie 

Obecnie prowadzone jest e• 
nergiczne dochodzenie, które 
wyświetli, czy skargi odpowia• 
dają prawdzie, czy też ząchodzi 
tu wypadek złośliwości ze stro• 
ny wydalonych pracowników. koczyła w zamiarze samobói• swego poko1u na bruk podwó• właściciele wspomnianego towa niędzy. 

~a:~ofia Hamburger, lat 3>, ~a~ ~:~:t~~!~~aiaz;~raoJ~: ( c1· I udawa; n1·ew·1nnego 
poraj:~:r~f;:':ka~f~m~';a~~Y!~ ~;ot~~l~tekL~ęhięc!~;~~:;! „ 
~ię~k~j: n:d~ajjęł~ ~a:t1~!~!~ ~iejs~~łoki zabezpieczono na zlapanr na gorącym UCZJDkU WłamYWICZ 
rom. . Ostatnio z meustalony~h . . • Dziś w nocy do mieszkania I ków począł plądrować w szafie załadował już do worka róine 
naraz1e p~yczyn wpadła w sil• Pohqa wszczęła dochodzenie Ap-olonii Heller, zam. przy ul. oraz komodzie. przedmioty, widząc że jest zde• 
ny rozstro) n~rwowy. . celen;t. ustalenia przyczyn~ s~v Freta nr. 28 w Warszawie, za Szmery usłyszała Hellerowa, maskowany porzucił łup i pos 

W CZ?r~J w~ec;wr~m usiłowala I ~o~oJshya oraz ?dnaleziema Ja I pomocą otworzenia drzwi wytry która obudziła się. Widząc zło czął uciekać. Na klatce scho• 
otruć stę Ja~:is ,ti;ucizna, w czym kieJk?lwiek rodziny Hamburge chem dostał się złodziej, który dzieja, świecącego latarką, dowej został zatrzymany pm:z 
przeszkodzili JeJ sublokatorzr. roweJ. korzystając ze snu domowni- wszczęła alarm. Złodziej, który dozorcę domu, który stoczył z 

Emigrant ·w sidłach zuchwałego oszusta 
Bezczelny aferzrsta wyłudzał od niego pieniądze Dr!ez d~!~ne:irfe lal 

nim walkę. Złodzieja pnepro• 
wadzono do komisariatu, gdzie 
podał się za Stanisława Pietr:a• 
ka, nigdzie nie meldowanego. 

Pietrzak tłumaczy się, że do 
mi.eszkania Hellerowej zaprowa 
dzi.ło go dwuch osobników, któ 
.rych poznał w t. zw. Cyrku 101 

Przed dwunastu laty wyemi- męża Szerszteina. I kiem wi2domośc1 od męża., jego do Ameryki, Szersztein jcd ul. pzikicj_. Osobnicy ~i otwo 
grował z Warszawy do Amery Wkrótce po tym Lipiński Chcąc, .ihv sprawa się nie wy• nak odparł mu, iż nie należy rzylt drzwi wytrrchem .i kazal! 
ki kur>icc Mojżesz Lipiński przysłał na imię żony list, w któ kryla Stersztein sfałszował list przerywać dziecku studiów. mi~ plą~rować nues%kani~, sami 
(Wolska 60), pozostawiając w rym znajdowały się bilety na Lipii1skiego, w którym napisał Cała afera wyszła na jaw zupeł zas st.alt przed bran;ią. Pietrz~k 
stolicy Żonę wraz z dwojgiem przejazd dla niej i dlCt chieci, o• w jego imieniu, iż ~i;,rzedał swe nie · rzypadkowo. Listonosz zetna1e, .ze przed. kilkoma dnia• 
dzieci. raz pieniądze. E-'r:eczytawszy przedsiębiorstwo i wyjechał do przyniósł list od Lipińskiego do m.i, przy1echał p~e!Wszy raz do 

Pnez pewien czas Lipiński list Szersztein wysłał do Lipiń$ Filadelfii. \X' szelkie listy wysy Szerszteina, a ponieważ nie by:: \V arszawy .. PohCJa . tłułl?acie• 
przysyłal żonie na utrzymanie, skiego zawiadomienie, iż żona łane przez Lipińską do tego mia ło adresata w domu oddał go 0 „ I m~m tym n1~ dał~ wiary l o~a· 
donosząc w listach, iż udało mu jego dawno już umarła a pozo, sta nozostawały oczywiście bez hecnej akurat Lipińskiej, która dziła go w areszcie. 
sic w Ameryce założyć przedsię stałe dziecko on wziął na utrzy odpowiedzi. · ooznała od razu pismo męża na Okazało si~, że jest to znany 
biorstwo, które prosperuje bar manie. Rzecz prosta bezczelny W tym czasie Lipiński ożenił l~opercie i przeczytawszv treść włamywacz, który od dłużs?e• 
dzo dobrze. . oszust prosił aby w dalszym cią się w Ameryce, nie zaorzestaiąc domyśliła się wszystkiego. i{O cz..:su grasował na terenie 

<;Jdy nadeszł~ .lat.o, Lipi~ska gu Lioil1ski przysyłał pieni~d::.c ani r:<l eh. ilę przysyła.:. pienię• Bezczelny .aferzysta z~stał a• 'X-'arszawy. Pietrzak jest noto• 
wyjechała z dz1ecmi na letm:;ko na utr"':ymanie mah:.fo.~wa. Jzy s v~mu dziecku z. merwsze• resitowany i przyznał się pod• wany 43 razy oraz odsiadywał 
do O~wocka, po.zosta,viając nu'! ł Po uplywie pewnego czasu go małzeństwa. Chciał nawet\ czas śledztwa.,. do_ popełnienia o- karę półtora roku więzienia za 
szkame pod opieką przyjaciela Lipińska zaniepokoiła się bra• przysłać pieniądze na przejazd :;zustwa kradzież, 
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Nierrz.eciętnej t_U'Ody dz.1ewczyna, Frania Sl'lopkówna, 
c6~~a m~.orolnef?o wieśniaka, poszła do miasta „do obowiąz• 
ku .. Tuz w pterv:s::ych miesiącach napotkała nieuczciwego 
c~łm~tcka, Tct~ry i-1 haniebnie wyzyskał, Ciężkie, omal nie tra• 
g1czn!e. zakonczone przezycia bylv skutkiem tej nleuczciwości 
m~sk.1e1.. Przetrwała je Frania, a synka nieznanego nawet 
z 1m1cn1a I nazwiska ojca umieściła w zakł2dzic im. ks. BI)~ 
~u~na. - \V dągu i;ir~wie d":'ócb okrutnych · łat różnych do• 
swJ.Adc~ał:i przykrości 1 r.tdośct, aż wreszcie znalazła się wśród 
robo.tn1ków r?lnych: którzy jechali pr::ed laty do Francji. 
Frania por::uc1ła. słu::bę ' w .domu polskiego urzędnika konsu• 
la~ego w Tuluzie. ~v obawie przed zbyt gwałtownyml zalqt;t• 
m1 pewnq~o włak1c1ela sklepu . 

.Na .wielkim folwark :1 Frania poznała niejakiego Janka 
7..1~1elsk1rgo, w któryll'> ::nów kochała się Zośka Mnurówna. 
Zośl;a sp0tkaws::y Fran i ~ :; Jankiem r::ucila się na Franię, 

Led~·ie zdążyłam się ~dsunąć, bo by mnie chyba 
chwyciła za '":łosy ta \Varn.atk<t. To była zupełnie nic• 
przyt.omna dziewczyna. Złapał ją też Janek zaraz ta 
rę~e l p;:::ytr=}:nał, a..Je v.·tedy =aczęła wierzgać noga~ 
nu, wrzeszczec w. mebo~~fos)'.', . że lµdzie wychodzili · 
na _drogę, zobaczyc, co się dztelę. ~'styd mi było, ie 
cos strasznego. 

~oszfa!ll p~ędko pr:ed -siebie, nawet.się nie oglą• 
da1ąc~ I Ja m1~łam tego wszystkiego dosyć. 

- ~eby o 1edne~<? chłopa. ~nosić takie awantury1 
-:- myslałam .. - A mech go 1 Ją! Jak tak zakQch.an.a, 
ntecb go sobie ma! 

Ale ~yłam zb, że Janek przeląkł się awantury i zo 
stał ~ mą. 

Poszl<:m do koś~ioł~. pomodliłam się i uspokoi• 
łam: Ob1eca!am soi:;>1e, ze nic będę się z nim "tidywa• 
~a. ze w ogole n'.l zadnego chłopa nie spojr;;:ę, ani na 
;a~{ne .;~bawy me będ!C chod:;;iła. 
~rocił~m na dwunastą do dom'il i po obie~zie 

w:1~łam. się do upc>~;ą~k°'~ania sW?iei bielizny. ie~ 
by J~kos cz~s spędzie ao wieczora, ::.eby się człowie~ 
kow1 tak me· przykrzyło. 

Za.szła jedna j ·druga d:iewczyl)a do mnie. Poroz„ 
mawiały. po~l<?t~owały, nagadały na Zośkę. 
. Jako~ mkt ,LeJ me lubił. Chyba przez to, ie miała cięty 
~ęzyk, ze ka:zdemu zawsze jakąś łatkę przypięła, albo 
• 1aplotkowała. sa~a. bo plotki lubiła bardzo! Ja nie 
o4:}'.w~am się w1~le. Powiedziałam tylko, że mnie 
Io me ni~ obch?dz1, nie chce znać ani jej, ani jej Jan­
ka, bo me lubię awantur. 
. Nie wid=iałam Ja?ka przez całe dwa tygodnie. Już 

s~ę na~et odzwyczaiłam od nieg0, chociaż mdałam do 
niego -zal: . 

-.Tak się zakochał na śmierć i na życie, a jak mu 
zrob1la awanturę, to pewnie zaniesie na zapowiedzi 
tak, jak ona chciała l „ 

, Wolałam o tym nie myśleć, ale jakoś nie µiogłam. 
I rue. łanvo było, bo moje krakowianki znosiły mi 
plotki: Zatykałam. s.obie uszy, ie o niczym nie chc·ę 
słysze.c, ale przzec1ez„. słyszałam nie jedno. 

A ze Zośka pobiła Janka jakimś polanem, ai mi.t 
gł~wę r<;>zr:i~ł~ ludzie śmieją się z niego, ie o,na obi~ 
cu1e mnie dac uktope.n, ze wytrzaskała go przy lu• 
dz1ach po twarzy. 
. A~ i mnie wstyd było za ~iego, że da .sobą tak po• 

n!ew1erać 1 I bardziej utwierdzałam się w postano,vie• 
mu, .ie więcej się nie zobaczymy. 

Az !11. po clw?ch .tygodniach, kiedy wychodziłam 
'.io kosc1oła w mecłzi„lę, p~trzę Janek stoi na drodze, 
1akby na mnie czekał. 
Podszedł do mnie 1 mówi: 
- Chcę z pann."'l Fr<>11usią pomówić. 

. Odburknęłam zła, że nie mamy o cz~m mówić, że 
•uech lepiej pilnuje swojej Zośki, bo mu ::nowu pola• ' 
l'~m głowę rozetnie, albo i mnil! 1{uza nabije, a jak 
•··~e potrafi obronić •_; iebic, to pewnie i mnie nie obro$ 
nt. 

<?kazaio się. :i:e z tym pobiciem było trochę ina• 
c:::e1. Po prostu rzuciła w niego polanem, ale głowy 
mu nie rozcięła. Ludzie zawsze umieją przeinaczyć 
cego się dowiedz<!. 

:- Um~ślnic nie widywałem się z tobą, - powie• 
dział, - zeby cię nie narażać na przykrości.. A.le już 

··do 

to chyba się sko.ńczyło. ,zmęczyła się .tym wreszcie. 
Mówiąc prawdę, musiała: i jego zmęczyć, bo Janek 

bardzo ztnizerniał, i wychudł. 
Powiedziałam mu o tym. 
- Może i prawda - orzytaknął. ,_ Nie szła do 

roboty żadnej, tylko po całvch nocach wymyślała 
mi, a ja przecież musiałem zrywać się z samego rana 
de;> pracy. Wr.mordowała tnn!e .porządn~e. To czł~ 
wiek krzynę me dospał, - usm1echnął stę. 

- A teraz się pan nie boi, Że wyskoczy skądś z 
polanem? · 
Na.chmurzył się. 
;- Z nią nigdy nic nie wiadomo. Ale sprzykrzyło 

m1 się to. Chciałem właśnie pannie Franusi powie" 
clz~eć, spytać się: czy chce Franusia wyjechać ze 
mną? Pojedziemy do Paryża. Tam znajdę lepszą ro~ 
bot~~ robierzerrty się i będzie nam dobrze na świecie. 

W człowieku tkwi i trochę przekory. I jak przy• 
~hodzi to, czego bard7:o pragnie, to mu się wydaie, 
ze nieprawda i że jakby na złość sobie chce opóź• 
nić . wszystko. A : moie byłam jeszcze. rozgniewana 
aa.Janka za to, ie nie pokazywał się u mnie całe dwa 
tygodnie, dość, ie powiedziałam opryskliwie: 

Boi się pan Zośki i chce uciekać? Ładny mąż 
byłby z panal 

- Nie boję się jej, ale nie chcę ciebie, Franusiu, 
narażać na przykrości. · I chcę się z tobą ożenić. Nie 
szkodzi tni i to, że masz syna, bo widzę, że ciebie 
tylko kocham. 

- A cóż panu ma jeszcze szkodzić? Lepiej nie roz 
maw.iajmy o tyin, bo jeszcze Zośka podsłucha i po• 
bije pa:na! 

Nie wiadomo skąd w człowieku bierze się taka 
&hęć dokuczenia nawet tym, których się kocha. 
I mnie wtedy ogarnęła taka chęć. Pr::ygadywałam 
mu co chwila, a on tłnmaczvł się. prosił mnie, w koń 
cu sję sam rozgniewał. 

- Ja do niczego Franusi nie cbc'ę zmuszać - po" 
wiedział. - Jak się Franusi nie podobam, to siłą 
miły nie będę. 

W koftcu i %al.mi się go zrobiło i poczułam, że nie 
potrzebnie mu dokuczam; bo przecież podobał mi 
się i chciałam takiego człowieka na męża. Wiedział 
o mnie prawdę i nie mal o to pretensji, chciał się 
żenić. Czegóż mi więcej było potrzeba? _ 

Udobruchci.łam się i pogodzifom się z nim. .Byliś~ 
my razem w ko4ciele, <: ro tym po"zliśmy na prze~ 
chadzke. · 

Siedlif.my sobie w km» -: 11 · .. ,,. dróżce koło winne" 
go pola. żadne ': n;\:i naw t nic pomyślało o obie• 
dzie. 

Dzień był piękny. Słońce • 'og rf:ewało mocno, ale 
,,·iaterek chodził. Dobrze mi było, spokojnie. 

Sama nie wiem, jak to się shlo , że pocałował mnie 
raz i drugi, 
Byłam zdecydowana : nim wyjechać. I ja nie mia• 

łam tu ::nów c:ego siedzieć i zbierać niewielkie gro­
sze. Tęskniłam do swego synka, a już sobie uplanó• 
waliśmy, że jak tylko uskładamy trochę pieniędzy, 
4araz sprowadzimy Rysia do Francji, a do kraju 
powrócimy jak będzie nas stać na kupno kawałka 
:iemi. 

Przyszłość w.ydawała się już n;:im taka pewna, ·~a-
. ka prosta 1 · 

Omówiliśmy dokładnie, kiedy wyjedz.iemy i jak. 
Janek chdał jecha,ć .do Paryża, bo stamtąd pisał. do 

niego znajomy, że może mu nostarać się o robotę 
w fabryce samochodowej, w której pracuje już pa' 
ru Polaków i SCJ. z nich bardzo zadowoleni, bo zdoi• 
ni i pracowici. Bardzo często słyszałam, takie zdania 
o naszych we Francji, ale słyszałam i inne, że są pi• 
janice i awanturnicy. Naturalnie byli i tacy ale bar~ 
dzo niesłusznie nazywali każdego Moskala, czy Cze• 
cha, jeśli tylko coś brzydkiego zbroił „pólskim ban• 
dyt9", Na nasz~i fennie póki ja byłam, nie było żacl• 
nei J.wat'ltury i Francuzi hardz:o Polaków lubili. Raz.. 
tylko jrden Polak r'"'kk;cił sit. o dziewczynę =Fran• 
cu::e1n. ;ile wtedv :·wr,~ „ ,.,., ; rr· · cuza aresztowali · 

. , 

Chcesz· 
tanio 

' 

~upić 
artal 

,.,,..sadzili do wię:i ff. · 1 " 11 • • - • ·\;1•„:ego nożem . 
Wróciliśmy :: JanLi.:!m pt~i., u do domów· Nie 

chciało nam się ani jeść, ani iść do ludzi. W'oleliśrny 
": · 1~· „c s o'.Ji <~ ra:<:Pm. 

7. J„l<'bi o;;łvs:: ełismv , iak nasi gr<li <t i ~piewai.). i.1!.: 

. „„ 
. ' 
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! to było we zwyczaju co niedziela, aleśmy nawet tam .. ,,~ .i, 

nie podchodzili. ' , •" 
' O Zośce nie mówiliśmy już ani słowa. DoWiedzia, ;. 
łam się po tym od swoith krakowianek, że latała " 
jak wściekła i szukała Janka. Pytała się też i o mnie. 
Pewnie znów chciała zrobić awanturę. 

Postanowiła.n\ nie zwracać na to uwagi. I tak prze• · ' 
ciei miałam wyjechać. ' . . r 

.Chyba już · w tydzień później nie było nas na fer~ 
~ie. Swoje .rzeczy . wysłaliśmy wozem, kiedy jeden 
jechał do miasteczka przy kolei, a myśmy wymknęli ,, 
się cichaczem pieszo z folwarku, nikomu nic nie mó• 
wiąc. Gdybyśmy chcieli mówić·, to by nas na pewr.o 
nie puścili. Ja nawet nie Wtiedziałam, że mogli nas za 
to aresztować, bo wszyscy mieli kontrakty spisan · '• ,„ 
i właściwie nie wolno nam było wyjeżdżać tak be~ 
pytanial 
Aleśmy na to nie patrzyli. I Janek i ja cieszyliśn _. 

się jak małe dzieci, kiedyśmy zasiedli w pociągu. 
Janek coraz ściskał mnie i całował, chociaż w prz · „ 

dziale siedzieli ludzie. Powiedziałam inu, żeby ni" 

robił mi wstydu. · 
~ Ale nikt się łt,1 o to nie pogniewa na nasl Zo ­

bacz tylko! - odpowiedział. 
I rzeczywiściel Jeśli ktoś nawet spojrµł na na:-. , 

to tylko się uśmiechnął. Jakoś tam ludziom nie prze ~ 
szkadza, jak się inni kochają i całują. 

Droga nam zeszła dosyć prędko, choć to jedzie 
się wiele godzin z tamtych okolic do Paryża. Trud, 
no mi nawet było zlie%yć wszystkie stacje. 
Byłam też po przyjeździe zmęczona, że ledwie st:-.· 

łam na nogach, a oczy to mi się same zamvkały do 
spania. Zaraz ze stacji pojechaliśmy innyin pocią ' 
giem w zictni, metrem- w drugi koniec Paryża; Jane!, 
znał już trochę miasto, wynalazł też bez trudu pokc,. 
ik jakby w małym hoteliku, chociaż. to nie natyw.' 
się hotel, tylko „pokoje umeblowane". 
Położyłam się spać natychmiast, na nic nie zważa,, 

jąc. I Janek też był zmęczony porządnie. Wyciągną ' 
się na drugim łóżku i zaraz zasnął . 

Dwa dni przeleżałam w tym pokoju, ho nic byłam 
zdrowa. Janek przez ten C%as zobaczył się ze swyt11 

znajomym, pogadał już w fabryce, wyszukał dla na-. 
pokoik, tak, że jak wstałam, mogliśmy się od raz1t 
przenieść „do siebie". ' 

We francuskich fabrykach potrzebowali wtedy cią• 
gie robotników. Na wojnie wymórdowali Niemcy 
dużo Francuzów, a dzieci się rodzi u nich nie wiele , 
więc ciągle im brakowało ludzi. A musieli wszystko 
pobudować, co annaty wyniszczyły i zrujnowały. 
To też Janek zaraz poszedł do pracy i płacę dosta1 
dobrą, jakiej się nawet nie spodziewaŁ Cieszył się 
też bardzo i powiedział mi, że :zaraz w najbliższy:11 
czasie weźmiemy ślub, żeby wszystko było w po< 
rządku. 

I ja byłam zadowolona. 
- Nareszcie skończyfo się moja tułaczka - ~Y· 

ślałam. - Jeszcze tylko Rysia sprowadzimy do ·;1e• 
bie i będzie już mi dobrze, niczego ·więcej nie pragnę 
na tym świecie. 

I naprawdę było nam dobrze. Janek kochał mni< 
bardzo i ja kochciłam go coraz więcej. . To był ua 
prawdę rzadkiej dobroci człowiek. Nie dał si~ ciąg• 
nąć na ·żadna wódkę, każdy frank przyniósł do do• 
mu. Zaraz odkładaliśmy część i ia zanosiłam do han• 
ku, który mi Janek pokazał. W domu nie miałam 
wiele pracy i czas schodził mi na czekaniu na niego . 
Trochę mi przykrzyło się bez Janka. Pracował cza 
sem po dwanaście godzin, ale cieszył się z tego, b · 
pieniędzy za robotę nie żałowali. Widywaliśmy s; 
tyle tylko co wieczorem i w nocy. W niedzielę chr· 
dziliśmy do kina, albo do ogrodu, czy właściw; 
ksku Bulońskiego, 

Wtedy było najweselej. Nie gotowałam wted~·. 
tylko jedliśmy obiad w restauracji, co nie kosztowa, 
ło wiele drożej niż w domu, a było ieszC%e do obi· -
du i wino. 
Myślałam, ie już wszystko si~ ułożyło najtepiei i: 

teraz już nic nie zamąci mojego spokoju i szczęści :. 
Brak mi było tylko Rysia, ale spodziewałam się ~, 
ia kilka miesięcy i jego będę miała przy sobie. 
Człowiek jednak nif' może nigdv przewidzieć, r 

się stanie„. I prędzejbym się śmierci spodziewał;i 
niż tego, co mnie tak niespodzianie spotka.fol 

(Dalszy ciąg jutro). 

I ~' 

Czrtairie naipopularnieisze .· · 
pismo sportowe ,' ' 

NoWJ ·spor1owiec. 
"' "' • ' Ir 

Ce.-sa IO qJrO!!iZq 
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Hołd . piotrkowian dla zmarłego 
o wolność Polski 

bojownika fi"~ mow1t 1JUL,C 
piękną cerę . .-------

Z powodu ferii świątecznych I ś. p. Walenty Ozori;:i · Kol eczko 
nie byliśm y w stanie wcześniej mając lat 20 jako u r solwent 
podać obszerniejszego opisu smu I gimnazium, na wieść o wybu­
tnej i żałobnej ceremonii odpro- chu Powstania 1863 Nku nie 
wadzenia zwłok i wzięcia udzidtu I Slczędzi swej młodości lecz bie­
w nabożeństwie z racji zgonu rze udziat w bitwach najpierw 
ostatniego w Piotrkowie wete- w partii generała Kurowskiego, 
rana powstańca ś. p porucznika następnie zaś w bojach party­
Walentego Ozoria - Kołeczki. za nckich, gene ro ld ChmieLń-

Obecnie powracamy do tej skiego w których s µe r jalnie się 
sprawy aby dać wyraz czci i wyró żnił W bitwie z Ros ja 
hotdu tutejszej ludności, miej- na mi pod Wolbromiem zustat 
scowych wlad-z i organizacji Koler,7 1(,., ranny, mimn r1rn i tru­
dla b.oh :Jterskich zastug nestora . dów, tropiony pr 7.ez n~jdcf; 
Powstania Styczniowego i tego I nieustawa.t w swej działalności 
zasłużonego bojownika o nie- niepodległościow. pod pseudoni­
podległość I mem Antoniego Gajdy, aż do 
Zmarły lł;rodiiłsię n,{l Sląsku chwili całkowitego upadku Pow 

Cieszyńskim w roku 1842 gdzie stania, w historii którego tak 
od zarania młodości kształcił zaszczytny brał udział. 
się, pracował i kochał Ojczyz- Po powrocie do majątku 
nę pełnią swego serca i boha- Chrapiewo, będącego własnoś­
terskiego uwielbienia. cią hr Skrzyń~kich, Walenty 
„„mn .... „ ... „ __ w:a_ ... „„_„_.illll...,_mElmm„ ... ~ 

Koleczko poświęcił się studiom ' 
leśnym uzyskując dyplom inż. : 
OJ roku 1915 stale zamieszki­
wał w Piotrkowie pracując 

1 
równocześnie w dziale nauko~ 
wym wydają.: szereg dzieł z I 
dziedziny fachowej. 

J c;. ko starzec w podeszłym jui; 
wie ' u nie spoczywa.ł ś. p. Wu­
lenty Koleczko na laurarh bio­
rąc osobisty udział w . uro( zys­
tościach i obchodach patro­
tvn:nych. Pogr1eb J,,.(o 0dbyty 
z miejs a żałoby w Piotrr..owie 
ul. Słowackiego 84, byt wielką 
manifestacją całego sp c. ł t~ czeń· 
stwa oddającego hold zasługom­
zmarł~go. Orszak pogrzebowy 
prowadzili księża: proboszcz I 
Olsz;; cki, ks. prof Pawło~ski, i 
ks Matusiak, ks Błaszczyk, ks. 
Warmuziński i O O. Bernardyn 
Samuel. Na czele oddziałów 
wojska i korpusu oficerskiego 
kroczył pułkownik dyplm. Adam 

Zaf„on' rrzen1· e hUfSU Switalski, władze reprezento-n ~ 0 wał vice~ starosta Tarnawski, 

Czysta, gładka i piękna cera jest niezbęd­
nym warunkiem młodzieńczego wyglądu. 
Żadna kobieta nie powinna rezygnować 
% posiadania pięknej cery I młodzieńczego 
wyglądu, gdy może je sobie zapewnić 
przez regularne stosowanie zabiegu kos­
metycznego Palmolive. 

Rano l wieczorem masui twarz, szyję 
l ramiona obfitą I łagodnie działającą pia­
ną mydła Palmolive. Do wyrobu mydła 
Palmolive u.tywa się olejku oliwkowego, 
wygładzającego skórę. Je.żeli poświęcisz 
rano I wieczorem 2 minuty na ten zabieg 
kosmetyczny, osiągniesz piękną i mło­

dzieńczą cerę. 

SHAMPOO PALMOLIVE PIELĘGKUJE 
Wł.OSY. JAJ: MYDŁO PALMOUVE CEE'io 

Gdy poaujesz. ze wio· 
rt Twe straciły natura I· 
nq ftliękkość 1 aar, 
a przy dotknięciu 1q 
tłuste i ciężkito, umyj 
le w Shampoo Pcim· 

.i olive, wyrabianym no 
~ olejku oliwkowym 811-

dziesz zachwycona wy· 
' ni kami 

W lr:aźdel kopercie 
li torebki Shampoo. 

WYRABIANE 
NA 

OLEJKU OLIWKOWYM. 

Wl~CEJ NIŻ MYDŁO - TO ŚRODEK UPIĘKSZAJĄCY 
. • r • • organizacje społeczne prezes 
dla _ Kupiectwa Chrzesc. w P1otrkow1e Francisze.k. ~rauli~s~i.. deleg~t - -~--lll:ilii--------~--. 

. . . Sląska M1eze1ewsk1, spiewy cho- reprezentacyjne Kino "As" cie-
W czasie od 1 marca do 8 dyrektor G1mnaz1um, ~upiec~ ralne wykonał chór „Hejnał" szące się jak wiadomo ze wzglę­

kwietnia rb. odbywał się w Piotr- k1e~o,. p. Wł. .Ewe~tynsk1, pod- pod batutą p. Michała Opałki. du na swoje doborowe progra­
kowie Kurs Zawodowy dla Ku- kresla1ąc d?niosłosc problemu 

1 
W pośród licznych delegacji m wielkim powodzeniem. Naj-

piectwa Chrześciańskiego, zor· dokształcania zawodowego ku- zauwaiyliśmy wiele sztandarów y fil S · ik Kró-

Zofii f ranckowiakowej I 
.. Wśród najmłodszych obY'\1 
teli". Będzie to reportaż 
oddziału Obywatelskiej Prai 
Kobiet w Poznaniu, z do11 
Matki i Dziecka. 

. St · t kt , rJ • t I k, k z L nowszy m " wieczn 
ganizowany przez owarzysze- piec w~, wyrazem or.ee.o. 1es I i uczestni ow ja : w. egio- lewski" to naprawdę arcydzieło 
nie Kupców Polskich w Piotr· zorganizowany na terenie P~otr~ 1 nistów, Ochotników, Zw. Strze- współczesnej kinomatografii. 
kowie pod egidą Izby Przem. kowa Zawod~wy Kurs Kup1eck1 \ leckiego, Harcerstwa, Ko lejo- Zarówno bowiem pierwszorzęd· 
Handlt>wej w Łodzi, z udziałem w. :z~kończemu swego, p~zemó- wego P. W. Inwalidów, Rezer- na gra czołowej dwójki akto­
Dyrekcji i Grona Profesorskiego wie~1.a p .. dyr. E~ertynsk~ _pod- j wistów, Zw. Nauczycielstwa rów Wiliama Powella i Luizy 
miejscowego Gimnazjum Ku- kreshł duzą obow1ą~kowos~ słu- Polskiego i w. innych. Rainer jak i całego artystycz­
pieckiego. chaczów, -~yrażaJącą się w I Spa~kobiercy i Rodzi':'a Zmar- nego ;espołu biorącego udział 

Na ~\ursie, który trwał ogó- punktualn.osc1, regularnym ~- lego me moi?ąc wszystkim obec- 1 w tym filmie zasługuje na po-
lem 33 godziny, wykładane były częszczamu na Kurs oraz uwaz-

1 

nych wyrazić osobisterto po- , d · I - · ż ebogata 

Domy te powstały aby re 
wiązać najbardziej palące ~ 
gadnienie kwestii społecz111 
jaką jest .' sprawa opieki 111 

dzieckiem i matkit. Report 
radiowy zobrazuje .słuchaczo 
tę akcję. 

d ł h · kł d - 15 z1w a e rowme prz 
następujące prze mioty: nym .s ~c amu wy a ow. dziękowania za łaskawy udział 

1

1 wystawa i zastosowania tech- Wywiad Radiowy z Prezest 
W. -0 .. Z7L~-.A:-na„t~f n1 1) Kupiec jako obywatel, 2) _Im1eme~ Zarządu ~to.w . K.up- I w tych smutnych obrzędach niczne przewyższają to wszyst-

Księgowość uproszczona, 3) Kal- cow Polskich przemow1ł w1ce- składa1·ą ninie1·szem za pośred- J k d t h d 1· d i'ni'e 
k l h T D b - k" d · I o, co o yc czas w z e z 

u acja i uproszczenia rac un- pr~zes p. . .. o .rzans. 1, z1ę- nictwem naszej Redakcji "Bóg produkcji filmowej zaobserwo- dzielnego biegu Szłafetowe1 
zowe, 4) Wybrane zagadnienia ku1ąc DyrekCJI G1mnaz1um ł<u- zapłać". 
krawne, 5) Sposoby regulowa- pieckiego oraz Gronu Nauczy~ ------------­
pia rachunków, 6) Swiadczenia cielskiemu Z i\ przyczynienie się z kron1'k1" lowarzy(lk1'01· 
nupca, 7) Zakup towarów na swą obywatelską i bezintere- Il li 

kasadzie analizy rynku zbytu, sowną pracą do podniesienia 
8) Organizacja sprzedaży w poziomu zawodowego kupiectwa 
przedsiębiorstwie detalicznym, polskiego w Piotrkowie. Zwra-
9) Reklama detalisty. I cając się do słuchaczów, p. 
Wykładowcami byli: dyrektor Dobrzański podniósł doniosłość 

Gimnazjum Kupieckiego, p. Wt. li akcji doksztalceniowej wśród 
Ewertyński, prof. J. Garnca- kupiectwa chrześcijańskiego, 
rzówna, St Rembek, St. Pa- apelując do uczestników Kursu, 
wekzak oraz kierowflik biura I aby godnie dzierżyli w swych 
Stow. Kupców Polskich, p J. jw swych rękach sztandar ku-
Frąckiewicz. ,. piectwa polskiego. 

Na Kurs uczęszczało ogółem Z kolei jeden ze słuchaczów 
50 osób, rekrutujących się z Kursu, p. Jan Łanik, w krót­
pośród członków S. K P. wzgl. kich lecz pełnych wdzięczności 
ich pracowników. Kurs ukoń- słowach podziękował imieniem 
czyło osoby, które otrzymały 1 uczestników Kursu Zarządowi 
odpowiednie zaświadczenia, aj S. K. P., Dyrekcji Gimnazjum 
w tej liczbie 5 osób z powiatu. Kupieckiego oraz Gronu Nau-

W niedziele, dnia 10 kwietnia I czycielskit-mu za zorganizowa­
rb., o godz. 9 min. 30 rano w nie Kursu i pełną poświęcenia, 
gmachu dimnazjum Kupieckie· bezinteresowną pracę personelu 
go odbyło się zamknięcie Kur· wykładające1Zo. 
sów z udziałem Zarządu S.KP., Po przemówieniach prezes 
Dyrekcji Gimnazjum Kupi~c- I Zarządu S. K. P.„ p. Józef ł_dz.iak, 
kiego oraz Grona Nauczyciel- . wręczył uczestnikom zaswiad­
skiego, wykładającego na Kursie I czenia, po czym odbyła się 

Do zebranych w komplecie . wspólna fotografia. 
słuchaczów pierwszy przemówił 

PM 

Majątek · Bełza tka 
pod {.>iotrkowem 

sprzedaje parcele 

W dniu 19 kwietnia br. o 
godz 12.30 w południe w koś­
ciele parafii św Jacka w Piotr­
kowie pobłogosławił ks. Woj­
ciechowski związek małż. znaneJ 
w kołach towarzyskich naszego 
grodu pary, a mianowicie: mgr. 
filozof ji p. Ireny Górskiej z a­
sesorem przy s. o. w Piotrko­
wie p. Zbigniewem Błotnickim 

Pan młody jest wybito. dzia­
łaczem społecznym z terenu 
Piotrkowa, gdzie już jako aka­
demik dał się poznać z wiel­
kiej ofiarności i energii w pracy 
patriotycznej i organizac. mło­
dzieżowych. Obecnie, jako pra­
wnik, p. sędzia Błotnicki cieszy 
się wśród kolegów i społeczeń­
stwa wielką sympatją i popu· 
larnością. 

Pan młody jest synem wy­
bitnego patrioty lekarza, który 
zginął w tajgach Sybiru jako 
zesłaniec polityczny. Ojciec 
panny młodej zajmuje stano­
wisko starszego asesora biura 
mechanicznego na kolei w 
Piotrkowie ciesząc się wśród 
kolegów pracowników P.K.P 
zasłużoną sympatją. 

Na srebrnym ekranie 

Swiecznik Królewski 

waliśmy. 
Rewelacyjny ten film zach­

wyca wszystkich a podoba się 
bezwzględnie, bo wszystkie no­
woczesne zdobycze sztuki kine­
matograficznej i interesujące 
tło jego fabuły stanowi• walory 
zaspokajające najwybredniejsze 
wymagania stałych bywalców 
kina. 

Na fali radiowej 
Recital fortepianowy Ryszarda 

Wernera w Radio 

Raszyn - Warszawa 

W piątek dnia 22 kwietn 
o godz. 18 Rozgłośnie Pols~ 
go Radia transmitować b 
rozmowę swego spraw~zdall' 
sportowego z viceprezeSt 
Warszawskiego Okręgowego Z 
Lekkoatletycznego, p. Zuber 

Wywiad przeprowadzony b 
dzie przed mikrofonem stuc 
warszawskiego i dotyczyć r 
propagandowego Biegu 5z 
f etowego, orAlanizowene 
w niedzielę dnia 24 bm. 
trasie Raszyn, stacja nadawc 
- Warszawa Stadion Wojs 
Polskieao, 

W piątek, dn 22 bm. wystą­
pi przed mikrofonem o 17.15 
pianista Ryszard Werner, pro­
gram koncertu obejmie dzieło 
czterech kompozytorów, przy 
czym na szczególne wyróżnienie Stowarzyszenie Rodzina Wojak 

• p l d H Koło Piotrków ma do sprzedania k, 
zastugują trzy re U in ora- plet mebli dziecinnych i nadający 
lowe Bacha, utwory oparte się do urządzenie. przedszkola I 
na protestanckich pieśniach dzieci. 
kościelnych, niezwykle ciekawe Bliżsllych intormacji zasięgna,c.\ . 
i wzrusza)·ące. żna u p. pułkownikowej SwitaM 

w gmachu Kasyna Ofic. ul. Legion 
Reportaż radiowy pt. „Wśród Związek· Pań Domu prowadzi społe 

najmłodszych obywateli" ne biuro. pośrednictwa pracy słm 
Dnia 22 kwietr.ia 0 godz. 1 7 dom?WeJ. Piotrków, Słowackiego 

P l k. R d' d . t . II piętro . 
D s 1a a 10 na aJe repor az 

-----------------------------------......... „ Dziś rewelacyjny filrn p. t. 

Kino-Teatr Swiecznik Królews~ 
As'' {Szlak: Wiedeń - Petersburg- Warszawa - Par 

'' 1 w roli tytułowej: Wiljam Powell i Luizą Rąjn1 
w Piotrkowie l p - ~k. ·d-- --~---~K ~--

•. 1 oran l o go z. 3 p. p. „ en Maynart 
ul. Niepodle- f"l · Zd d · k" W ' " k I • dodatki'• 

Wiadomość: 
W I mie n ra Zlec i ąwoz Z O or • 

Niezwykle ciekawy i intere- gło!ici nr. 2. 
w sobotę i niedzielę dwa poranki 

sujący film pod powyższym ty-Zarząd Majątku Belzatka, poczta Piotrków Tryb., tel. 12-19 
tułem wyświetla od wczoraj . _____ 1.-.sz.y ... o•g• .• 1_K•e•n•M-a•y•n•a.rd.,_1.1-•g•i•o-2.•3•0•M=~ 

"""'"!"F Z - enrfM ._. ------------· 

Kino Teatr I Dziś i dni następnych! I 
UlAHV ! R o K 914 
Piotrków I 
Legionów 11 J•dwiga Smosarska, Witold tonti 

Chór Dana i Kubańskich Kozaków 
---~-------.,,~---IYP'" ~--~··-- ... -
Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 

Popołudniówka o godz. 1 film MAZUR 
„-~· t~iSliPWlilll!ll-i$1'1FVIE,'11 -------------

Kino Teatr 

A O N A 
(Da.wn.Nowości) 

w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 

Po raz pierwszy razem w jednym filmie dwaj ge­
nialni komicy, dwaj złodzieje p. t. 

ROBERT i BERTRAND 
Wesołe śledztwo z udziałem Adolfa Dymszy, Euge­
niusza Bodo, Heleny Grossówny, Michała Znicza, 
Mieczysławy Cwiklińskiej, A. Fertnera i J. Orwida 

Popołudniówka o g. 3 „Ich stu ona jedna" 

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 .zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. CENY OGŁOSZEŃ: 1·sza ·str.1 wiersz mil. jednołamowy 801 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyri PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, półrocznie 18 zł., rocznie 36 zł. 

---~~Wliiiillllm!~WID!!l ... llll'Eiiiiiłt!lllt'!IJ_. ... ._EiAWIEll\llllllBll!„„„~!mill!l!Rim ... „„„lmllllll!IFDLFDL~mlli„„IBll„ ... ______________ ... 

Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary Józef Wałecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackie1to 23, tel10-65. 


